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ważniony 


do wypowiedzenia wobec marsz. Piłsudskiego 
przypuszczeń © nastrojach w „Wyzwoleniu” 


Ostra rezolucja stronnictwa ludowego została skoniiskowana 


Warsz. koresp. „Gł. Poran.“ 
telefonuje: 


Wezoraj odbyło się w gma- 
sejmowym posiedzenie 
prezydjum klubu. parlamentar- 
Po obra- | 
dach ogłoszono komunikat tre- | 


thu 
nego „Wyzwolenie“. 


ści następującej: 

„W _ sprawie,  poruszonej 
przez p. marszałka Piłsudskie- 
go w ostatnim artykule p. t 
„GASNĄCEMU ŚWIATU i 
przez p. marszałka sejmu- Da- 
szyńskiego w artykule  „Nie- 
wczesne żale* prezydjum klubu 
parlamentarnego uważa za ko- 
niecznie wyjaśnić, że p. marsza 
iek PDaszyński niewątpliwie Z 
POBUDEK NAJSZLACHET- 
NIEJSZYCH wypowiedział do 
p. marszałka Piłsudskiego swo- 
je osobiste przypuszczenia © 
nastrojach w klubie parlamen- 
tarnym „Wyzwolenie. Uczy- 
nił to jednak bez porozumienia 
ię z klubem parlamentarnym 
„Wyzwolenie, jak to sam 
ZRESZTĄ W SWOIM ARTYKU 
LE ZAZNACZYŁ. Pomijając 
sprawy personalne stronnic- 
twa, jako czysto wewnętrzne i 
nie wspólnego z ustosunkowa- 
niem się do obozu rządowego 
nie mające, zjazd delegatów P., 
S. L. „Wyzwolenie“ dnia 13 
czerwca r. b. W NIEDWU- 
ZNACZNY CAŁKIEM SPOSÓB 
WYPOWIEDZIAŁ SWOJE ZDA 
NIE O RZĄDZIE p. marszałka 
Piłsudskiego, tak że władze rzą 
dowe ze swej strony uznały za 


B. premier Bartel 
zrzekł sig 


mandatu poselskiego 


konieczne 


SKONFISKOWAĆ 


ŁA MOŻLIWOŚCI 


POROZU- | 


Tylko 


|TYGODNIK -„WYZWOLENIE*, MIENIA SIĘ z obozem politycz systemu 'rządzenia na rzecz 
|gdzie rezolucje te w całości o- nym, który doprowadził Polskę prawdziwej demokracji może |w obecnej chwili tego samego 
do obecnej, tak niezwykle cięż- być i jest w tej dziedzinie CE- 


publikowane zostały. 
Uchwała była powzięta 
dnomyślnie I NIE DOPUSZCZA 


litycznej. 


je- | kiej, sytuacji gospodarczej i po LEM POLITYKI STRONNIC- 


TWA i klubu parlamentarnego 


likwidacja obecnego | 


„Wyzwolenie“. 


Prezydjum klubu sądzi, że 
zdania jest również i czcigodny 
p. marszałek sejmu, Daszyń- 
ski“, 


Dziewięć osób rannych na ul. Piotrkowskiej 


Na rogu ulicy Głównej zderzyły się tramwaje.— 
Dwa wagony zdruzgotane 


W dniu wczorajszym o godz. wagony jedynki znałazły stę 
(tuż przy przystanku tramwajo- 


20,46 redakcja nasza zaalarmo- 


wana została wiadomością o ka wym. 


tastrofie tramwajowej, jaka się 

wydarzyła przy zbiegu ulic 

Piotrkowskiej i Głównej. 
Współpracownik „Głosu Po- 


Z nieustalonych dotad przy- 
czyn 
HAMULCE TRAMWAJU LINJI 
nr. 1 ODMÓWIŁY POSŁU- 


rannego“ udał się natychmiast SZEŃSTWA I WAGONY JE- 
na wskazane wyżej miejsce, | DYNKI W PEŁNYM BIEGU 


gdzie stwierdził 
Od strony Bałuckiego Rynku 
w kierunku Widzewa dążył 
tramwaj linji nr. 10. W niedate 
kiej odległości od tramwaju te- 
go znajdował się tramwaj linjl 
nr. 1, biegnący w stronę Placu 
Reymonta. 

W chwili, gdy dziesiątka mí- 
nąwszy przystanek tramwaju- 
wy, skręcała w ulicę Główną, 


co następuje: |WPADŁY NA ZNAJDUJĄCĄ 


SIĘ NA ZAKRĘCIE DZIE- 
SIĄTKĘ. 

Rozległ się straszny huk. 

W TRAMWAJU ŁINJI nr. 10 

POWSTAŁA NIEOPISANA 

'PANIKA. 

Z zdemolowanych wagonów 
posypały się odłamki szkła, 
RANIĄC CISNĄCYCH SIĘ DO 

WYJŚCIA PASAŻERÓW. 


Krzyki rannych Ściągnęły na 
miejsce wypadku licznych prze 
chodniów, którzy pospieszyli 
rannym z pomocą. Zaalarmowa 
no natychmiast pogotowie i wła 
dze bezpieczeństwa. 

Po kilku chwilach przybyło 
na miejsce każastrofy pogoto- 
wie miejskie, lekarz którego 0- 
patrzył rannych pasażerów. Są 
nimi: OT - 


GOLDBERG JUDA, zamiesz. | 


przy ul. Abramowskiego 42, 
KANWISZER REINHART — 
Kilińskiego 132, 
JAKUBOWICZ BEREK—Fa- 
bjanice, 
DUTKIEWICZ 
WA — Kijowska 1, 


STANISŁA- 


Chustki łódzkie do Rosji 


Nowe zakupu sowieckie w Łodzi 


W poniedziałek wieczorem w sprawie zakupów manufak- | biegłego roku | uważane są ja- 


: przybyli do Łodzi pp.: Mandel 
stam, 
| portowego 


i tury. 
naczelnik wydziału iMm- | 


Jak się dowiadujemy, repre- 


ko tranzakcja specjalna. 


Co się tyczy większych zaku 


warszawskiego zentanci sowietów poczynią o- pów w wielkim przemyśle w 


LWÓW, 24 IX. W dniu wozo "ToTSPrEdstwa* oraz p. Gei- beenie zakupy chustek, które |"adchcdzcevm roku handlo- 
rajszym b. premjer prof. Kazi- Hikmah, pieeänawietel ai saim już notrzebne, z najbliż- wym, to przeprowadzając kon- 
mierz Bartel wystosował do pa 'TSTiUZa, sowieckiego związ- szym terminem dostawy. Prze- ferencje wstępne charakteru 


na marszałka sejmu pismo GQ 
zrzeczeniu się mandatu posel- 


kn kooperatyw. 


widywane tranzakcje nie webo 


zysto informzevfnego, zamie- 


Obaj przedstawiciele sowie- dzą w kontyngent przyszłego ro |rza przedstawicielstwo handlo- 
skiego. Równocześnie b. wice- tów w ciągu dula wczorajsze- |ku handloweso (rozpoczynają- |we Z. S. S. R. przystąpić do 
minister spr. wewnętrznych, dr. go odbyli szereg konferenc: z, tego się 1 października), lecz na | bliższych rokowań doplero za 
Jaroszyński, ma złożyć mandat. |reprozentantazuj firm lódxkich | loča do pomadkontyngentu o- l jakiś miesiąę. 


ŁASKI STANISŁAW, 

DJAMENT SZYMON — Ro- 
kieińska 36, 

BROMBERG M. 
57, 

KOZIERSKI STANISŁAW — 
Sienkiewicza 83, 

BANASZEK WŁADYSŁAW 
— Rokicińska 10. 
, Wskutek katastrofy ruch 
tramwajowy na całym odcinku 
został wstrzymany. 

Po pewnym czasie na miej- 


Główna 


isce katastrofy przybyło pogo- 


towie tramwajowe, które zajęło 
się uprzątnięciem wagonów. 
Zdruzgotany tramwaj linji nr. 
10 ściągnięto do remizy. W 
tramwaju tym wszystkie szy- 
by wybite. W dodatkowym wa- 
gonie tylny i przedni pomosty 
zostały zdemolowane doszczę- 
tnie; w pierwszym zaś wagonie 
zdruzgotany został tylny po- 
most. Po ściągnięciu rozbitych 
wagonów do remizy, około g. 
21,30 przywrócony został nor- 
malny ruch tramwajowy. Kata 
strofa z powodu ofiar w lu: 
dziach wywołała na mieście 
zrozumiały niepokój. 

EEEE TEPEE TT CADDY WETA 


Lek.-dent. 


E. DANIUSLEWSKI 


Pomorska 23 


powróciła. 


Przyimuje od 4—8-8) po 


Rochers de Naye — Genewa, 
we wrześniu 

szut oka na Świat z Genewy ma 
tę znamienną właściwość, że po- 
zwala na ogarnięcie gmatwaniny 
pułsujących w takt nowoczesnego 
życia, konfliktów i na wysnucie 
syntezy ich podstaw i skutków. 
D;zez okno Genewy Świat wygląda 
inaczej, niż przez okna Paryża, Ber 
Hina czy też Warszawy. Przed 
oknem Genewy defiluje Świat cały, 
a choć tak rzadko się zdarza wi- 
dzieć przez nie prawdziwe, 


25.IX. — GŁOS PORANNY —1929 r. 


Duch Hagi 


nad pokojowiskiem zmariych loncepcji politycznych 


(Od specjalnego korespondenta „Głosu Porannego“, akredytowanego przy Lidze Narodów) 


na w blaskach słońca, iskrząca się 
czerwienią i złotem i sino-niebies- 


kim błyskiem stali, 
, Stąd warto spojrzeć na Gene- 
Weins 


Najbardziej aiw faktem 
ostatniego Zgromadzenia ligi naro- 
dów jest stanowcze załamanie się 
frontu franko - brytyjskiego, tej 
słynnej „entente cordiale“, o któ- 
rejtak głośno było w ostatnich la- 
tach. Sympatja Chamberlaina do 


wy-|Francji stanowiła oś angielskiej 


krzywione złością oblicze, — jak | polityki zagranicznej, a raczej tej 


kulawego grajka w arystokratycz- 
nym pałacu, — to jednak prawda 
płymie nakształt strumyka wąską 
szczeliną pomiędzy wysokiemi ska- 
łami, częściej egolstycznych, niż 
pacyfistycznych nastrojów; praw- 
dę tę trudno spostrzec, ałe raz do- 
tańlszy do jej koryta, należy go 
dię trzymać i nie zbaczając, śpie- 
szyć do źródła, 

Rzecz inna, gdy ze ścierajacych 
się na terenie Genewy konfliktów 


i nastrojów pragnie dziennikarz 
zbudować odpowiedni  światopo- 
gląd. W kołowisku drobiazgów 


niknie istota rzeczy. to też, gdy po 
hucznych i gwarnych dniach dy- 
gkusji generalnej zgromadzenie li- 
gi narodów zbiera się do mniej 
lub bardziej produktywnej, ale za- 
to cichej pracy komisyjnej, warto 
wyjechać z Genewy w jej pełne 
promiennej piękności okolice i stam 
tąd spoglądać na Parlament Świata 

Rochers de Naye... Dzikie złomy 
skalne wzniesione przeszło 2000 
metrów ponad roześmiany krajo- 
braz Montreux. Z jednej strony 
łagodny spadek zielonego dywanu 
łąk Gruyer, która wyciąga się 
aż do Fryburga i do Netuchatel'u, 
tego cacka, cyzelowanego, — jak 
to Alekx, Dumas powiedział, — 
w maśle; z drugiej strony, strome 
zbocza Lamans, ozdobione czarne- 
mi pasmami lasów j stałe roz- 
brzmiewające srebrzystym  dźwię- 
kiem dzwonków, zawieszonych na 
potężnych karkach krów. Z trze- 
ciej strony łańcuch górski á po- 
przez gardziel Jaman  wideczne 
szczyty zębu Jaman i Zębu Mer- 
daszcu. Wreszcie z czwartej strony 
lazurowa tafla Lemanu, rozedrga- 


jej części, która mita za teren li- 
gę narodów i Genewę, Prawda, 
Wielka Brytanja mimo polityki 
frankofilskiej nigdy nie traciła z 
oczu swych własnych, bardzo czę- 
sto odmiennych celów; nie było 
mowy o podporządkowaniu się 


Briandowij lub Quai d'Orsay. Isto- 
tą „entente cordiale“ był fakt wza- 
jemnego zaufania i zrozumienia 
się; to pozwałało na postępowanie 
ręka w rękę w całym szeregu 
spraw międzynarodowych. 

Z chwilą łednak, gdy ster rzą- 
dów przeszedł w ręce „labourzy- 
stów* jasnem było, że stosunek 
polityki brytyjskiej do Franc? 
ulegnie zasadniczej zmianie, 

Tak się też stało. 

Przyczyny tego faktu są rozlicz- 
ne, a podzielić je można na dwie 
kategorje. Z jednej strony zobo- 
wiązartła, które dążący do zwycię- 
stwa i władzy labourzyści przyjęli 
na siebie w czasie wyborów, a 
więc: Rewizja zobowiązań  płatni- 
czych Niemiec, ewakuowanie Nad- 
renji, współpraca lojalna z wszyst- 
kiemi państwami (czytaj: z Niem- 


Literaf Pilniak w nigłasce 


cami) itd. Te szczegóły, napozór 
niezbyt ważne, w istocie posiadały 
tak wielką doniosłość, że pod ich 
wpływem usunęło się rusztowanie 
„entente cordiale“, na rumowisku 
jego wzniósł się duch Hagi, 

Jeśli egzystował kiedyś duch 
Locarna, to istnieje także duch 
Hagi. Być może, przejdzie on do 
historji, jak ten poprzedni, ale ro- 
ja, jaką w niej zajmie, będzie zu- 
pełnie odmienna. 

Duch Hagi.. jesteśmy, zdaje się 
pierwsi, by nazwać tak sytuację, 
wytworzoną w Hadze, wyrażoną 
przez załamanie się „entente cor- 
dialę*, przez wprowadzenie do po- 
locarneńskiej polityki — egoizmu 
i groźby zerwania. Żadna konferen 
cja w ostatnich latach nie była tak 
bliską zerwania, jak ostatnia w 
Hadze, mimo jej niezwykłego zna- 


Maksym Gorkij występuje w jego obronie 


Moskwa, we wrześniu. 


Wielkie poruszenie w opin} so- 
wieckiej i europejskiej wywołała 
przed niedawnym czasem sprawa 
znanego literata sowieckiego, Fiil- 
niaka, który ku wielkiemu oburze- 
niu stuprocentowych komunistów 
odważył się wydać swe dzieła za- 
granicą, do tego jeszcze nakładem 
riiekomumistycznej spółki wydaw- 
niczej, Na skutek podjętej przez 
bolszewików  kampanfi prasowej, 
sprawą Pilniaka zainteresowały 
się „miarodajne“ koła sowieckie i 
ostatecznie doszło do tego, że Pil- 
niak wykluczony został ze związ- 
ku literatów sowieckich. Obecnie 
na łamach moskiewskich „Izwie- 
stji“ w sprawie Pilniaka zabiera 
głos znany pisarz rosyjski, Ma- 
ksym Gorkij, który nie ukrywa 
swego oburzenia z powodu tak bez 
względnego potępienia  Pilniaka 
przez związek literatów  sowiec- 
kich. Gorkij pisze: 

„Borys Piiniak jest człowiekiem 
zdolnym, jest on jednak przekona- 
ny, że pępek ma o kilka cali wy- 
żej, niż pozostali śmiertelnicy, co 


PZ 


KINO-TEATR 


„CASINO” 


Dziś i dni następnych 
wielki film mistrzowskiej reżyserji ERNZ STA- LUBICZA pt. 


„KONZE STUDENT" 


(ALT HEIDELBERG) 


W rolach 
głównych: 


RAMON NOVARRO 


NORMA SHEARER 


Film tchnący wytwornym smakióm, wyrafinowaną kulturą 
artystyczną, przepojony romantyżśmem i poezją. 


esoun lustracja muzyczna L. KANTORA. 
oczątek seansów o g. 4.30, 6, 8.i 10 w. 


ZATO 


zmusza go do zbyt szybkiej pogoni 
za sławą. Pilniak żyje „biegiem“. 
Również „biegiem* pisze on swe 
utwory, — takie w każdym razie 
wrażenie wywąłuje fego rozstrze- 


pany, nerwowy i ostatecznie nie- 
zbyt rosyjski język. Dla Pilniaka 
jest rzeczą konieczną, by dzieła łe- 
go tłomaczone były na języki 
wszystkich narodów — anglików= 
czuwaszy, chińczyków, jakutów. 
Szybkie tempo w pogoni za słuwą 
już niejednokrotnie doprowadzało 
do tego, że Pilniak wbiegał czasa- 
mi nie tam, gdzie trzeba było, że 
powstawały dla mego niemiłe sy- 
tuacje i że musiał się następnie 
publicznie ze swych błędów tło- 
maczyć. 


Za jego postępek, spotkała Pil- 
niaka surowa kara, która jakgdy- 
by anuluje wszystkie jego zasługł, 
położone na niwłe sowieckiej lite- 
ratury“. 


Zastanawiając się nad dłuszno- 
ścią, czy też niesłusznością takie- 
go kroku, Gorkij wyraża pogląd, 
że współczesne społeczeństwo SO- 
wiieckie nie umie obchodzić się z 
ludźmi, którzy wprawdzie głoszo- 
nych przez większość zasad nie 
wyznają, niemniej jednak odnoszą 
się do nich z sympatją.  Uskarża 
dię też Gorkij na to, że w Rosji 


j| dzisiejszej panuje „głupi zwyczaj“ 


wynoszenia ludzi na szczyty  sła- 
wy tylko po to, by później strącić 
ich w przepaść i obrzucić błotem. 


Prezydent 
w Nowogrodzkiem 


NIEŚWIEŻ, 24, 9. (Tel. wf.) W 
dniu dzisiejszym pan prezydent 
Mościcki w swej podróży po Kre- 
sach Wschodnich zwiedził Mir, Ku 
rzec, Nieśwłeż I Kleck wszędzie 


FP. | owacyjnie witany przez miejscową 


Indność tatarską, białorustńską | 


s | żydowską oraz władze wojskowe | 


organisacje polskich osadników 
kresowych, 


Gorkij wskazuje na stosunek spo- 
łeczeństwa sowieckiego do Sejfuli- 
nej, Romanowa, Gerasimowicza i 
wielu innych, stwierdzają, iż wszy- 
stko to przypomina mu mimowoli 
sceny „Samosądu*, dokonywanego 
w latach 17—18 na rozmaitych 
rzezimieszkach, — hańbiące dra“ 
maty, których autorami byli oby- 
watele. Wszystkie te obywatelskie 
mieszczańskie „wilcze  szczucia* 
przychodzą nam na myśl zawsze, 
ilekroć widzimy z aką rozkoszą 
rzucają się wszyscy na jednego, by 
zgnętńć opieszałego i zająć jego 
miejsce, 

Należy pamiętać, — pisze dalej 
Gorkij, — że Rosja dzisiejsza nie 
rozporządza jeszcze takiemi boga- 
ctwami własnych ludzi, by móc od- 
trącać jednostki, którą mogą nam 
pomóc w naszej wielkiej i trudnej 
pracy. Oczywiście znajdą się lu- 
dzie, którzy powiedzą, że głoszę 
ugodowość, To będzte jednak kłam 
stwo. Mówię jedynie o konieczno- 
ści oszczędzania energji i wychowy 
wania tej energji w interesie kłasy 
robotniczej. 


Nr. 232 


czenła. Taktyka Snowdena, który 
odnowił, zapomniany do pewnego 
stopnia po wojnie, instykt hyper- 
państwowości i polityki groźby, 
przekształciła front polityczny mo- 
carstw w ten sposób, że w tydzień 
później, na terenie Genewy, spot- 
kąły się nowe odmienne prądy. 
Dawniej Niemcom przeciwstawiała 
Francja i Anglja front wspólny. 
Dziś każde z tych państw chadza 
własnemł drogami; Anglija waha 
się pomiędzy wyciągniętemi ku 
niej dłońmi Francji i Niemiec. Jeśli 
jednak opuściła toń Francji, dłoni 
Niemiec jeszcze nie przyjęła, 

Tak tedy duch Hagi odbiją Się 
w Genewie i unosi nad pobojowi- 
skiem umarłych koncepcji politycz 
nych. Francja i Wielka Brytanja 
często jeszcze kompłimentują się 
nawzajem i to z jednej, to z dru- 
giej strony starają się utrzymać 
pozory „entente cordiale“, Ale co- 
raz to częściej i głośniej rozlegają 
Się zgrzyty, W tych dniach lord 
Cecil na komisji ligi dowiódł raz 
jeszcze i jak dobitnie, że polityka 
Wielkiej Brytanji nie ma więcej 
nic wspólnego z Francją, 

Niemcy usiłują, oczywiście, wy- 
korzystać tę sytuację na swą ko- 
rzyść. Kokietują zlekka Francję o- 
klaskiwaniem projektu Brianda o 
Stanach Zjednoczonych : Europy, 
przysuwają się niemniej do Anglji 
i pragną wprząc ją do swej poli- 
tyki, Stresemann nieszłusznie kwa- 
lifikowany jest przez niektórych ja 
ko wielki dyplomata; łest on jedy- 
nie przebiegły, skryty i rzadko 
kiedy jest „gentelmanem*, I mimo 
wszystko nie zdaje się być możli- 
wem by Anglja zbliżyła się do 
Niemiec. Zbyt wielki to dystans 
od polityki, może niezawsze racjo- 
nalnej, lecz zawsze „fair do lisich 
wybiegów Niemiec, Wielka Bryta- 
nja jeśli się nie obawia Niemiec, 
to łm jednak nie ufa, Tak, że po- 
między dwiema, wyciągniętemi w 
jej stronę dłońmi idzie swą własną 
drogą, do własnych celów. Za nią 
dążą Francja i Niemcy, oczywiście 
oddzielnie, Dałej Japonja, § Wło- 
chy, i Polska i rój innych państw. 
A nad tym pochodem unosi się 
duch Hagi, wsparty na szczudłach 
egoizmu. Jerzy Kwejt. 


Właścicielka Salonu Mód 


ROŻA SYRKISOWA 


POWRÓCIŁA Z PARYŻA 


z modelami na sezon jesienoy i zimowy. 


PIOTRKOWSKA 88, 
żel. 29-77. 
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To nie farsa! 


w filmie 


„ 
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Mości Panie! 
To szaleństwo, wyuzdanie! 
To jest orgja namiętności! 


$ 
i 
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Miłości 


Nr. 757 


Paderewski 
na stole operacyjnym 


GENEWA, 24, 9. Ignacy Pade- 
tewski poddał się w dniu wczoraj- 
szym w klinice Mont Riant w Ge- 
newie operacji élepej kiszki, 

Późnym wieczorem lekarze 0- 
świadczyli, że stan pacjenta jest 
kupełnie zadowalający i niema po 
wodu do żywienia jakichkolwiek 


bbaw. 


Koniiskafa manu» 
faktury łódzkiej 


przez władze kowieńskie 


Warsz. koresp. „Głosu Poranne- 
go (M. G.) teleonfuje: 

Jak donoszą z Kowna władze 
litewskie skonfiskowały w niektó 
rych składach materjałów ubranio- 
wych manulakturę łódzką za pół 
miljona litów, która rzekomo do- 
stała się na Litwę drogą nielegal- 


uą. 
Zasiłki 

dla bezrobotnych 
wypłacane będą nadal 

Warsz. koresp. „Głosu Poranne 
go* telefonuje: 

„Monitor Polski* z dnia 24 b. m. 
egłasza rozporządzenie, na mocy 
którego zostaje przedłużone prawo 
pobierania zasiłków z funduszu bez 
robocia na okres 17 tygodni na te- 
renie woj, łódzkiego, miasta Ło- 
dzi oraz powiatów: radoemskow- 
skiego, piotrkowskiego, konińskie- 
go 4 koiskiego. 


Poset Fatek 


konferował z marszał- 
kiem Piłsudskim 

Warsz. kcresp. „Głosu Poranne- 
go“ telefonuje: 

Marszałek Pilsudski przyjął na 
dłuższej konterencji bawiącego w 
Warszawie w sprawach slużbo- 
wych ministra pełnomocnego Rzpli 
tej Polskiej w Moskwie p. St. Pat 
ka. Konferencja ta dotyczyła 
spraw, związanych z działalnością 
Fiacówek dyplomatycznych w Z. 
S.S. R. 


Nowy wiceminisier 
pracy 


Z Warszawy donoszą: 


m IA. = GŁOS PORANNY —1979 r. 


Z ostatniej chwili | 


$iczełlanina w AL. Kosciuszisi 


Krwawe starcie wywiadowców policji z4 tajemniczymi osobnikami 


Nocy dzisiejszej około godz. 2, Ponieważ jegomość podający się 
mi. 30 wywiadowcy policji śledczej |za oficera policji nie był wywia- 
Mieszawa i Maciejewski, będąc w | dowcom znany przeto podeszli oni 
obchodzie zauważyli przy zbiegu | do niego i zażądali wylegitymowa- 
ul. Andrzeja 1 AL Kościuszki ta- | ma się, 
ksówkę nr. 189 a obok niej 4 męż-| Osobnicy oparli się temu żąda- 
czyzn, z których jeden podając się| niu a jeden z uich wskoczył do 
za Fon 'sarza, usilował aresztować |auta i porwawszy jakiś ciężki 
4 stojące tam prostytutki. przedmiot uderzył wywiadowcę 


Ulńimaśuim 


CA. > BT 


Mieszawę w rękę, w której ten 
trzymał rewolwer. 

Broń wypadła z ręki. 

Wówczas napastnik porwał z zie 
mi rewolwer i kolbą uderzył po- 
wtórnie wywiadowcę Mieszawę w 
głowę. 

Wywiadowca padł na trotuar, 
zaś opryszek strzelił do leżącego 


Ram 


Rosji 


Rząd sowiecki grozi zajęciem kolei wschodnio-chińskiej 


TOKIO, 24 IX, (Tel. wł. „GI 
Poran.*). 

Donoszą tutaj z Moskwy, że 
dyrektor oddziału wschodniego 
przy sowieckim  koinisarjacie 
dlą spraw zagranicznych Kara- 
chan wystosował żądanie do rzą 
du chińskiego, uwzględnienia 
warunków sewieekich. KAKRA- 


CHAN ZASTRZEGŁ SIĘ W 
SPOSÓB STANOWCZY, 


GDYBY CHINY NIE UWZGLE- 
DNIŁY ŻĄDAŃ SOWIECKICH 
W CIĄGU 6 TYGODNI, TO RO- 
SJA PO TYM TERMINIE OR- 
SADZI CAŁKOWICIE KOLEJ 
WSCHODNIO - CHIŃSKĄ. 
Gad 

RYGA, 24 IX. (ATE). Z Mo- 
skwy donoszą, że na pograniczu 
chińsko + sowieckiem w rejo- 


| 
ŻE 


nie stacji Pogranicznaja doszło, dzie pogorszyło się. W okrę- 
do krwawego starcia wojsk so- |gach Chabarewska i Władywo- 
wieckich z chińczykami, w re- |stoku ogłoszone mobilizację 
zultacie którego wojska sowiec- |dwueh roczników rezerwy. Od- 
kie cofnęły się o kilka kilome- | działy saperów przystąpiły do 
trów od graniey. budowy fortyfikacji, to wska- 
Pod Błagowieszczeńskiem po zuje, że sztab sowiceki liczy się 
jawił się partyzancki oddział z przeciągnięciem załargu z Chi 
ehunehnzów, dowodzeny przez nami na zimę. 
byłych carskich oficerów, któ- | Som sra raz 
ry roózstrzełał kilku komuni- 


stów. 
W Szanghaju rozstrzelano 4 
emisarjuszy sowieckich, któ- 


rzy wywołali zaburzenia komi- 
nistyczne w prowincji Huan 
dun. 


RYGA, 24 IX. „ATE). 
sowiecka ogłosiła ostatnio sze- 
reg wiadomości, świadczących 
że położenie na Dalekim Wscho 


LONDYN, 24, 9. (Tel. wł.) Po 
przybyciu do Londynu delegat so- 
Prasa | Wiecki Dowgaiewski oświadczył 
przedstawicielom prasy, że narady 
będa miały na celu przygotowa- 


FTR 


 Bośrom żydów 


Napady arabów w Palestynie powtórzyły się 

LONDYN, 24 TX. (ATU). Z| LONDYN, 24 IX. (Tel. wł 
Palestyny donoszą o nowych |„Gł. Poran.*). 
napadach beduinów. W dniu, W dniu wczorajszym, odwie- 
wezerajszym wtargnęła do kola | dził premjera Mac Donalda 
nji żydowskiej Kfar Hay Yela- prezes egzekutywy sjonistycz. 
cim banda uzbrojonych bedui |nej prof. Weizman, który zło- 
nów i zniszczywszy połączenie |Żył mu żądania organizacji sjo 
telefoniczne z miastem, padpa- nistycznych w sprawie popra 
lifa jedną z tamtejszych szkół ży | wy stosunków w Palestynie. 
dowskich, przyczem 35 uczniów | Dezyderaty żydowskie demaga- 


zostało zamordowanych. Zaa. jja się od mocarstwa mandato- 
larmowany oddział wojsk ap. | wego, t. j Anglji wydania 72- 


Jak się dowiadujemy na wezo- | gielskich przybył po niewcza- 
rajszem posiedzeniu rady  mini- |sie, gdyż beduini ułotnili się | 
strów zapadła decyzja przedsta- | Wcześniej, Rada miejska miasta 
wienia p. Prezydentowi wniosku o Chebronu postanowiła zażądać | 
nominacji gen. dr. Stefana Hubice- | 9d rzadu angielskiego odszko 
kiego, obecnego komendanta woj- dowania w wysokości miljona 


rzadzeń, mających na celu za- 
bezpieczenie życia i mienia ży- 
dów w Palestynie — zreorgani- 
zowanie policji w Palestynie | 
armii w Transjordanji. Wkoń- 
cu prof. Weizman domaga się 


skowej szkoły sanitarnej na sta- 
nowisko wiceministra pracy i opie- 
ki spąłecznej. 


Wielka orkiestra 


symfoniczna 


funtów szterlingów za zamar. 
dowanych uczniów. 


* 


poparcia kolonizacji żydowskiej 
w Palestynie przez rząd ansiel: 
ski, 


nie spraw formalnych do przyszłej 
konferencji między stronami. 

Dziś o godzinie 11 przed połud- 
mem delegat sowiecki Dowgalew- 
ski udał się do Foreigne Office, 
gdzie został przyjęty przez sekre- 
tarza stanu Hendersona, Konferen 


dwukrotnie, na szczęście 
jąc. 
Po strzałach wszyscy czterej o- 
sobmicy rzucili się do ucieczki. 
Drugi wywiadowca Maciejewski 
strzelił dwukrotnie do uciekają- 
cych na co jeden ze zbiegów po- 
czął słę ostrzeliwać. 
Zaalarmowani hukiem wystrza- 
łów policjanci sąsiednich posterun 
ków osaczyli ze wszystkich stron 
uciekających i przed gmachem 
Banku Polskiego opryszków ujęto. 
Jak się okazało są te: Stanisław 
Motylski, Władysław Paś, Michał 
Krawczyk i Stanisław Kędrak, 
Na miejsce przybyli komendant 
policji na m. Łódź insp, Niedziel- 
Ski prokurator dr. Markowski oraz 
sędzia śledczy do spraw szczegól- 
nej wagi, którzy po doprowadze- 
niu aresztowanych do 7 komisar- 
jatu przystąpili do badania, 
Rannego wywiadowcę opatrzyłe 
pogotowie, 


chybia- 


Pre wsiępne rokowania Amalfi 2 Racja 


rozpoczęły się wczoraj w Londynie 


cja trwała przeszło dwie godziny, 
Podczas rozmowy Henderson prze- 
dlożył Dowgalewskiemu fstę 
spraw, które mają być tematem 
przyszłej dyskusji, a następnie 
przedyskutowano metodę  przysz- 
łych rokowań, 

Wydany o tej rozmowie komum 
kat oficjalny przemilcza o sprawie 
nawiązania stosunków  dyploma- 
tycznych z sowietami, a mówi tyi- 
ko o systemie przyszłych rokowań. 


Parlament czeski rozwiązany 


Dekret prez. Masaryka ogłoszony będzie dzisiaj 


PRAGA, 24, 9. Po powrocie pre- 
zydenta ministrów Udrżala z urlo- 
pu do Pragi, kryzys rządowy w 
Czechosłowacji wstąpił w pierw- 
sze stadjum. 


Na konferencji z prezydentem 
Masarykiem premjer Udrżal otrzy- 
meg upoważnienie do zamkniecia 
sesji parlamentu,  Rozstrzygające 
decyzje zapadną na jutrzejszem po 
siedzeniu komisfi większości rządo 
wej. 


Jeżeli postanowienia te nie wy 
padną po myśli rządu, premjer 
Udrżal — z czem się zresztą po- 
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wszechnie liczą — zdecyduje się 
na rozwiązanie parlamentu, 


PRAGA, 24, 9. (Tel. wł.) Według 
otrzymanych wiadomości ze źródeł 
wiarygodnych dekret prezydenta 
Masaryka o rgzwiązaniu parlamen 
tu ma być opublikowany w dniu 
jutrzejszym. Nowe wybory prawdo 
podobnie odbędą się 27 październi 
ka b. r. Gabinet nie poda się do 
dymisji, a w wypadku złożenia 
swej dymisji zostanie takowa 
wstrzymana przez prezydenta aż 
do przeprowadzenia nowych wybo- 
rów. 


DZiś WIELKA PREMIERA! 


pod 


dyrekcją A. Qzudnowskiego. 


Początek przedstawień o 


w sobotę i niedzielę o g. 12 w południe. 


— Leny miejsg normalne — 
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Trumna z prochami Lelewela 


przybyła już na dworzec kolejowy w Wilnie 


Joachim 


Z Warszawy donoszą: 

Onegdaj przybył z Gdyni do 
Warszawy, w drodze do Wilna, 
prochy członka Rządu Narodowe- 
go w 1831 r. Światowej sławy u- 
czonego, Joachima Lelewela, zmar- 
Rego w Paryżu w 1861 r, Przybycia 
pociągu, włozącego zwłoki Lele- 
wela, oczekiwał na dworcu Głów- 
nym szereg osób z marszałkiem se 
natu W. Szymańskim na czele. 
Wagon odczepiono od pociagu 
gdyńskiego i postawiono przy ram | 
pie kolejowej. 


O godz. 10 odbyło się w kate- 
drze św. Jara nabożeństwo. Rząd 
reprezentowany był przez p, min. 
W. R, 4 O. P. Sławomira Czerwiń- 
skiego i ministra Prystora. 

W pojudnie przy rampie Kolejo- 
wej na dworcu Głównym odbył się 
akt hołdu, złożony cieniom zasłu- 
żonego męża. O godz. 12 przybyfi 
reprezentanci sfer oficjalnych z 
niinistrem S. Czerwińskim i mar- 
szałkiem Szymańskim, Obecni by- 
li pozatem senatorowie Bolesław 
Limanowski i Kopciński, Składa- 
jąc wieniec zabrat głos w imieniu 


rządu Rzeczypospolitej minister 
Czerwiński, 
Po krótkim pobycie w stolicy 


prochy Lelewela 
Wiina, 


odjęchały do 


Lelewel 


Nr. z32 


Dikrzymi spisek antysowiecki 


„Związek wyzwolenia Ukrainy* — kierował akcją sabotażową 


RYGA, 24 IX. (ATE). Z Char- dzono pod zarzutem kontrrewo 
kowa donoszą o nowych szezc- lucji w specjalnie urządzonym 
gółach masowych aresztowań, obozie koncentracyjnym pod 
dokonanych przez G. P. U. na Kijowem. 

Ukrainie. | „3, | RYGA, 24 IX. (ATE), Z Char- 

G. P. U. miało wykryć istnie- | kowa donoszą, łe Władze so: 
nie tajnej organizacji pod naz- | wjęckie przeprowadziły masowe 


wą „Związek wyzwolenia Ukrali | aresztowania wśród inteligencji | 


ny“, która posiadała oddziały ukraińskiej w Kijowie, Żyto- 
prawie we wszystkich okręgach mjerzu, Humaniu i innych mia- 


Ukrainy i kierowała akcja pr: 
ciwsowiecką, prowadziła agita- 
cje w oddziałach armji czerwo 
nej i wydała ostatnio odeżwę 
do tudności. wzywającą do nie- 
pforenia podatków i ukrywania 
zhaża. 

Usiłowania G. P. U. znalezie- 
nia centrum tej organizacji nie 
osiągnęły skutku, wobec czego 
dokonano masowych areszto- 
wań wśród inteligeneji nkraiń- 
skiej. Wśród aresztowanych 
znajdują się czlonkowie akade- 


WILNO, 24, 9. Dziś rano o godz. mii nauk w Kijowie, profesorn- 


8 min, 5 przybyły do Wilna pro- 
chy Joachima Lelewela. 

Po drodze w Białymstoku i Gro 
nie tiumy ludności tamtejszej skła- 


dały hold trumnie ze zwłokami Pezyłkę. 


wielkiego historyka. 


d | Akademji 


| wszec 
Przybycie pociągu powitały na | 


wie Jefroimow, Nikowski, Kryt 
ski, 
i profesorów wyż- 
szych uczelni. Aresztowano 70- 
letnia powieściopisarkę Ołenę 
Aresztowano także 
hukraińską radę cerkiew- 
na w pełnym składzie na czele 


dworcu wileńskim tłumy publicz- |7 biskupem Czechawskim. 


ności, przedstawiciele wszystkich 
organizacji i władz miejscowych z 
wojewodą Raczkiewiczem na cze- 
le. 

Eksportacja zwłok do kościoła 
rozpoczęła się o godz. 11. Z wago- 
nu do rydwanu żałobnego ozdobkio 
nego srebrnemi orłami przenieśli 
trumnę profesorowie  uniwersyte- 
tu,  Kondukt żałobny  otwierzit 
szwadron ułanów, za którym po- 
stępowały wszystkie organizacje 
ze sztandarami i duchowieństwo. 

Kilka orkiestr przygrywało pod- 
czas eksportacje zwłok marsze ża- 
łobne. Dzwony hiły we wszyst- 
kich kościołach, U stóp dzwonnicy 
zatrzymał się orszak żałobny i po- 
nownie profesorowie uniwersytetu 
przenieśli trumnę ze zwłokami do 
kościoja ów. Jana, gdzie złożono 
ją w kaplicy Bożego Ciała, Tam 
pozostaną prochy Lelewela aż do 
dnia pogrzebu, t. j. 9 października 
r. b, 
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Do Kijowa przybył szet G. P. 
U. Balicki i oświadczył, że pro 
ces aresztowanych ukraińców 
odbedzie się w październiku i 
że G. P. U. posiada dowody, iż 
związek wyzwolenia Ukrainy 
zamierza obalić ustrój sowiec- 
ki na Ukrainie j ogłosić oderwa 
nie Ukrainy od związku sowiec 
kiego. 

Wskutek nieustających napa- 
dów na urzędników sowieckich 
na prowincji aresztowano po- 
nad 1.000 włościan, których osa 


Złośliwa plajfa 
w Warszawie 


Warsz, koresp. „Głosu Poranne- 
go“ (M. G.) telefonuje: 

Ogłoszono upadłość firmie „To- 
warzystwo jedwabnicze* w War- 
szawie przy ul. Niecałej Nr. 9, na 
leżącej do Kahata i Szpiry, Wła- 
ściciele firmy zostali wczoraj osa- 
dzeni w areszcie. 


RZA * $ ERS 


Drugi z kolei nasz przebój 
po „Intrygancie*. Ulubieniec 


narodów 


RAA RKA 


w porywającym dramacie erotycznym i miłości p. t. 
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TNI ROMANS 


Początek seansów o godz. 4-ej pp., Ostatni seans o godzinie 10 m, 15. 


Orkiestra pod dyr. p. R. KANTORA. 
UWAGA! Wielki chór rosyjski pod dyr. p. Lewitina odśpiewa cały szereg znakomitych piosenek rosyiskich. 
Passe-partout i bilety ulgowe nieważne. 


szereg współpracowników | 
| zwyczajnymi 


|stach prawobrzeżnej Ukrainy. 
| Ogółem aresztowano penad 200 
| osób. 

Między innymi aresztowano 
kierownika kijowskiego obser- 


"p 


Jeyn REITOR I T: 


|watorjum astronomicznego pro 
|fesora Hołodnego, wybitnego u- 
czonego prof. Hancowa, kierew 
nika centralnego archiwum Maj 
lowskiego. 

Wszystkim areszłowanym za 
rzuca się przynależność dn u- 
kraińskiej organizacji niepogłe- 


glościowej i dokonanie aktów 
sabotażu. 

Wobec naprężcnej sytuzcji 
politycznej z poleeenis władz 


centralnych przylzył də Kijowa 
komisarz Mikojan, posiadajacy 
szerokie pełnomocnistwa. 


Nominacje profesorskie 


na wyższych uczelniach w Polsce 


WARSZAWA, 24, 9, W najbliż- 
|szym czasie mają nastąpić nastę- 
pujace nominacje na wyższych u- 
szelniach akademickich. 

W WARSZAWIE: profesorami 
uriwersytetu będą 
mianowani dr. Wiktor Grzywo-Do- 
browolski — lekarz į dr. Józef Ra- 
facz na wydziale prawniczym, a 
inż. Roman Trechcińśki na poli- 
technice, ks. dr. Franciszek Rosfa- 
niec ma być mianowany profeso- 
rem nadzwyczajnym, 

W KRAKOWIE 
zwyczajnymi dr. Tadeusz Lehr- 
Spławiński — sławństa i dr, Wil- 
helm Friedberg — filolog oraz dr. 
Zygmunt Rozen — inżynier górni- 
czy. 
WE LWOWIE: profesors: 


profesorami 


mi zwy 


czajnymi dr, Jerzy Kowalski — 
filolog kłasyczny, a technolog dr. 
Adolf Joszt, dr, Adam Kuryłło na 
politechnice; prof, nadzwyczajłty- 
uniwersytetu Filolog Witold Ta- 
szycki, a nadzwyczajnym na poli- 
technice inż. Stanisław Hubicki. 

W WILNIE: zwyczajnymi prołe- 
sorami będą mianowani historyk 
Ludwik Kolankowski, ekonemista 
obecny minister reform rolnych 
Witold Staniewicz, oraz teolog ks. 
Bolesław  Wiłamowski. Nadzwy- 
czajnymi: histolog dr. Stanisław 
Biller i lekarz dr. Feliks Milanow- 
ski. 

W POZNANIU prof. zwyczajny: 
mi dr, Józef Bossocki, a nadzwy- 
czajnymi matematyk Biernacki i 
historyk Zygmunt Wojciechowski, 


Prof. Aszkenazy na emeryturze 


Rząd wypłacił 80 tys. złotych jako zaległe pensje 


Z Warszawy donoszą: 

„Monitor Polski* ogłasza zarzą- 
dzenie, na mocy którego jeden z 
najlepszych historyków polskich 
szczególnie w dziedzinie historji 
nowoczesnej, prof. Szymon Aszke- 
nazy został przeniesiony na eme- 
ryturę. 

Prof. Aszkenazy był prof. uni- 
wersytetu warszawskiego, a jego 
dzieła historyczne mają zasadnicze 
znaczenie dla historji polskiej, 

Był on pierwszym delegatem pol 


skim przy lidze narodów w Gene- 
wie z tytułem ministra pelnomoc- 
nego, W r. 1923 rząd endecki od- 
wołał go z tego stanowiska, W le- 
cie b. r. rząd postanowił prof. Asz- 
kenazego przenieść na emeryturę. 
Wówczas prof. Aszkenazy wystą- 
plt z żądaniem, by wypłacono mu 
pensję za wszystkie lata pracy od 
r. 1923, odkąd odwołano go z Ge- 
newy. Rząd wypłacił mu obecnie 
80,000 zł. za zaległe pensje. 


+ 
1 
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Nr. 18 


(Ciąg dalszy). 

Niektórzy rewołucjoniści poli | 
tyczni próbowah od czasu do | 
czasu zbiec w góry i stamtąd, 
prowadzić wojnę podjazdową, 
która wprawdzie skłaniała pis- 
ma nowojorskie do wysyłania 
specjalnych korespondentów, 
ale pozatem miała przebieg zu- 
pełnie nie romantyczny i zwy- 
kła się była kończyć jakąś zdra 
dą. Gdziekolwiek była jeszcze 
jakaś posiadłość. gdzie jakiś 
chłop trzymał się jeszcze na 
własnej ziemi, zostawał wyku: 
piony, zanim się zdążył spe 
strzec. Trusty zamieniły cały 
kraj środkowej Ameryki na fi- 
lię, w której nie było już ludno- 
ści, lecz jedynie urzednicy. wy 
dani na faske i niełaskę chlebo- 
dawceńw 
mają 
Połydnie — wy- 
powiedział Wiktor nagle głoś- 
no swe myśl. 


— Przyjaciele pańscy 


duży asetet = 


Brooker wybuchnął śmiechem, 
jednakże pisał dalej. 


Uwaga pańska nie zdradza 
zbytniego sprytu. Pozatem mam 
przed panem bardzo mało tajem 
nic. Zdradziłem panu moje sto- 
sunki z ministerstwem wojny 
przez polecenie, jakie dałem pa 
nu telefonicznie. _ Oczywiście, 
musimv się zabezpieczyć na 
przyszłość. Potrzebny nam jest 
teren. Przedewszystkiem potrze 
bniemy gruntów. które wzrasta 
ja w ezysto realnej swej warto- 
ści a więc terenów do spekula- 
cji. Potem potrafimy je również 
wykorzystać. 

— A teraz 
stwa A. RB: C. 


— Okrążenie nie jest możli- 
we. Ale w Rrazylię i Chili wessie 
my się przynajmniej tak, że 
będą z nami pertraktować, a 
jeśli zaczną pertraktować. wte- 
dy Argentyna może się dać po- 
grzebać wraz ze swoją unją tła- 
sińską. 

— Jest to Pan-Ameryka 
bańskiem pojęciu. prawda? 

— Oczywiście. Ale co będzie- 
my gadać o przyszłych spra- 
wach. Czy przypuszcza pan, że 
uda się nam dostać całą konce- 
sję peruwiańską w Limie? 

Wiktor odłożył dokument, 
który właśnie przeglądał i spoj- 
rzał na wzgórza, koło których 
właśnie przejeżdżali. Wentyla- 
tory szumiały. Z oddziału kore- 
spondencyjnego wagonu klubo- 
wego rozlegał się stukot maszyn 
do pisania. 


okrążacie pań- 


w 


SENSACYJNA POWIEŚĆ ILUSTROWANA M. GEORGA. 


wawczych — napewno. Partja swego następcy. Czy mam jakąś stem instrumentem władzy. — 


liberalna, która się 


broni, jest szczególną przyjemność z mej Trust jest władzą, a ja jestem 


skompromitowana, a broni nie białej willi lub mego jachtu? | jego prorokiem. Trust tak samo 


posiadają. 

— Broń coprawda mają, ale 
brak im fabryk 

Pomocnik _ radjotelegrafisty 
pociągu podał depeszę. Brooker 
otworzył ją. 

— Widzi pan, że miałem ra- 
cję. Z Limy. Konsul amerykań- 
iski depeszuje, że powstańcy są 
otoczeni pod Arequipa. 
się nawet przebiją, nie pozosta- 
mie im nic innego, jak uciekać 
przez granicę chilijską. Mam 
więc nadzieję, że naprawdę uda 
się nam w Limie... 

— A wszystko 
pan... 

— Nazywam to uwolnieniem 
od ciężaru samodzielności. Ma 
pan wciąż jeszcze swe stare eu- 
ropejskie przesądy. Wciąż jesz- 
cze widzi pan kapitaliste, pracu 
jacego przeciwko klasie robot- 
niczej z dynamitem i karabina- 
mi maszynowymi w ręku. Czy 
znpełnie nie zauważył pan w 
krajach, przez które przejeżdża 
liśmy, że niema o tem mowy, że 
wszyscy są zadowoleni, że po- 
mieszczenia biurowe są czyściut 
kie į hygjeniczne pod każdym 
względem, a na polach pracują 
traktory najnowszej konstruk- 
cji? 

— Oczywiście, że zauważy- 
łem, panie Brooker. Ale nie wi- 
działem jednego człowieka, któ 
ry młałby uczucie, że spełnia 
swą pracę dla siebie lub dla spo 
łeczeństwa, lecz każdy z nich 
ma wieczorem przerażający 
sen, że następnego dnia miejsce 
jego może być zajęte dlatego, 
że dziś za mało zrobił. 


to nazywa 


Jeśli ' 


Czy to jest luks? Czy nie ist- 
¡nieje to wogóle jedynie po to, 


ine odprężenie moich nerwów? 
Jestem robotnikiem, tak, jak 
robotnikiem jest prowadzący u 
mnie windę. Nie uważam się też 
za coś innego. 

— Ale pan ma władzę. 


cej władzy. ponieważ sam 


jak Bóg pragnie szczęścia ludz- 
kości. Jeden z waszych filozo- 


chemicznych. by spowodować podwójnie sil fów powiedział, że ludzi trzeba 
| zmusić do szczęścia. 


Dlatego 
też trzeba ich zmusić do podda 
nia się władzy trustu. 

— Gdyby pan wiedział, jak 
niesłychanie śmieszne — niech 
pan wybaczy, panie Brooker, ale 


— Tak, oczywiście, mam wię |nie umiem tego inaczej wyra- 
je-|zić —— jak niesłychanie śmiesz- 


„Trust, tak samo jak Bóg, pragnie szczęścia ludzkości”. 


ne mówi pan rzeczy. 


Mówi | chroniony i zabezpieczony. Ma 


pan, jakgdyby pan był skazań-| wówczas platformę. Do czego 
cem, a doświadcza pan najwyż-|to prowadzi? Wtedy najdziel- 


szego poczucia szczęścia, jakie 
jest dla pana możliwe. Jest pan 
tak przeraźliwie biedny. Pan 
wogóle nie rozumie wielkości 
tego uczucia, jakie mają dwaj 


—- Mój Boże, có? to za różni- |murzyni - pakarze z pańskiego 


ca, czy pracują 


dla państwa, |domu towarowego, gdy łacznie, 


'dla społeczeństwa, czy dla tru-|wbrew pańskiemu zakazowi, za 


|stu. Są to jeszcze pojęcia senty- 
mentu. Jedno jest słuszne: 
trust wie, co Bóg chciał stwo- 
rzyć na ziemi. Świat ma dawać 
swe skarby człowiekowi. Pań- 
stwo i społeczeństwo nie kłopo- 
tały się o to. Trust zajmuje się 
tem. Praca jest ważna, a nie 
człowiek. Jeśli człowiek już nie 
potrafi, niech ustąpi w imie Bo 
że. Nie wymyślajcie na miljar- 
|derów. Czy widział już pan 
| miljardera, któryby sobie wma 


| wiał, że jest niezastąpiony? — |przed organizacją 


Przecież pan jest częściowo mo- 
im zastępcą. Ma pan dowód 
przeciwny w ręku. Nonsensem 
jest, sentymentalnym nonsen- 
isem, wierzyć, że człowiek jest 


— Po tych pracach przygoto-lczem innem, niż nawozem dla 


| pisują się do organizacji i przy- 


sięgają sobie wzajemnie, że się 
nie zdradzą. 

Brooker nagle przerwał rozmo 
wę i zapytał naiwnie, ale z wy- 
raźnem zainteresowaniem: 

— Czy jest dwu pakarzy u 
mnie, którzy należą do organi- 
zacji? 

— Nie wiem tego w tej chwi- 
l, panie Brooker. Musi pan o to 
zapytać swej służby wywiadow 
czej. Czy wogóle ten strach 
z pańskiej 
strony nie jest przesadny? 

— Zdaje się, że nie, Nie mo- 
gę zatrudniać personelu, w któ- 
rym jeden zdaje się na drugie- 
go. To hamuje aktywność i pro 
dukcyjność jednostki. Czuje się 


niejsi muszą okuleć. Potrzebuję 
tylko takich ludzi, którzy dążą 
tam, gdzie ja jestem, ale nie ta- 
kich, którzy potrafią się zado- 
wolić, którzy ćwiczą się w kie- 
runku widma socjałnego w chó 
rze o ośmiogodzinny dzień pra- 
cy. Organizacje duszą siłę dzia- 
łania i prowokują bezczelność. 
Oko w oko nikt nie śmie mi nie 
powiedzieć. Jeśli ktoś może mi 
anonimowo krzyknąć coś z tłu- 
mu, korzysta jedynie z okazji, 
że jest pod pseudonimem. Nie 
mogę w danej chwili zobaczyć 
kto otworzył swe usta. Ale po- 
co się gorączkuję. Sa to przecież 
dla nas nienaruszalne prawdy. 

Wiktor westchnął: 

— Wobec tego nie będę miał 
również powodzenia ze swą 
prośbą, 

— Ma pan prośbę? Wie pan 
przecież, jak bardzo jestem pa- 
nu zobowiązany. Mów pan! 

Wiktor szarpał nerwowo fał- 
szywą brodę: 

— Fabrykanci na Florydzie 


wystawili zbyt wysokie ceny. 
Zażądałem od nich zniżki. 

— No i?... 

— Wskutek tego, aby jednak 
dla nas dostarczać, obcięli pła- 
ce swych robotników, a miano- 
wicie osiągnęli redukcję całko- 
witej sumy płac w ten sposób, 
że wyrzucili żonatych. Teraz 
wszędzie tam strejkują. 

ooker gwizdnął przez zęby. 

— Przeklęta sprawa! 

W Wiktora wstąpiła nadzie- 
a. 

i — Prawda, że to jest szaleń- 
stwo doprowadzać ludzi do tego 
stanu?! 

— Pan jest śmieszny. To jest 
niedołęstwo, że nie wiedziano, 
iż tam wybuchnie strejk. Nie 
mogło to przecież nastąpić dzi- 
ko, ni z tego, ni z owego. Taką 
rzecz muszą poprzedzać konfe- 
rencje, wiece, organizacyjna 
praca. I nawet nasz korespon- 
dent nic nie wiedział o ogólnej 
sytuacji? Proszę udać się na- 
tyvchmiast do naszej centrali ra- 
dłowej. Trzeba go wydalić i 
wysłać tam kalifornijskiego ko- 
respondenta, którego stanowi- 
sko pozostanie nieobsadzone aż 
do mojego powrotu. Czegóż pan 
czeka? Proszę się pospieszyć. 
Jest godzina trzecia. Życzę, aby 
o czwartej sprawa była załatwio 
na, całkowicie załatwiona. Kali- 
fornijczyka znam  przypadko- 
wo osobiście. Jest to chłop © 
genjalnym węchu. Z niego 
jeszcze będą ludzie. Ale ten 
nędzmy pies La Planta tam na 
południu ma ciągle do czynie- 
nia z kobietami. Zdaje mi się, 
że jest jakaś aktorka filmowa, 
od której nie może się oderwać. 
Właśnie nie należy być nigdy 
pobłażliwym. Dawno już o tem 
wiedziałem. — Nagle stał się 
gwałtownym.  — Ale dlaczego 
pan wciąż jeszcze tu stoi? Pro 
szę już iść. 

Gdy Wktor wszedł z powro* 
tem do salonki, Brooker natych 
miast go przywołał. 

— Zdaje się, że przed chwilą 
wogóle pana nie zrozumiałem. 
Czego pan właściwie chciał ode- 
mnie? Żądam zupełnie jasnego 
postawienia sprawy. 

Wiktor widział w tem dziw- 
nem  niezrozumieniu sytuacji 
ostatnią. możliwość, zaczął opo- 
wiadać o szczegółach posiedze- 
nia i o swojej próbie nakłonie: 
nia właścicieli plantacji do ob- 
niżenia ich zysków. Naogół spo 
kojny i opanowany miljarder 
przerwał mu, jak rozwścieczo- 
ny byk. 


(d. e. n) 


Noweoprzybywający prenumeraíorzy olrzymuja 
oncząłełs powieści bezpłałnie. 
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Zeznania „bite“ i „zbite“ 


Sensacyjny proces komunistyczny i 


Na ławie oskarżonych zasiadie 5 osób z synem | zj 


Pod przewodnictwem sędzie- 
go Kozłowskiego w asystencji 
s 0. Wileckiego i Łozińskiego 
rozpztrywana była wczoraj sen 
sacyjna sprawa 5 komunistów. 
Sprawa ta ściągnęła na siebie 
uwagę całej Łodzi czego najlep 
szym chyba dowodem jest, że 
podczas gdy sala na drugiem 
piętrze, gdzie rozpatrywana 
sprawę „Władców nocy“ świe. 
eiła pustkami — ta wypełniona 
była dosłownie po brzegi. Na la 
wie oskarżonych zasiadło 5 mło 
dych ludzi, którym akt oskar: 
żenia zarzuca uprawianie agita 
cji komunistycznej. 

Nazwiska ich brzmią: Tzęąc! 
Frydberg lat 24, karany dwu- 
krotnie, raz dwuletniem i raz! 
czteroletniem więzieniem. Jan 
Gutner lat 24, karany trzyleł- 
niem więzien. Szulim Kręgiel, 
lat 29, dwukrotnie karany trzy- 
letniemz więzien. Machel War- 
szawski lat 25,  Eljasz Gryn- 
baum lat 20 student praw, syn 
prezesa sejmowego koła po- 
siów żydowskice!: 

Sprawa przeciwko szóstej n- 
searżonej aplikantce łódzkiega 
sądu okręgowego Perli Segałowi 
czównie została umorzona. 

Wszystkich oskarżonych poli- 
cia polityczna aresztowała w d. 
15 kwietnia r. b. w mieszkaniu 
niejakiego Bronowskiego, przy 
ul. Drewnowskiej 22. W chwili, 
gdy  funkcjonarjusze policji 
wkroczyli do mieszkania, zasta- 
li te~ tylko Gutnera į Warszaw 
skór pozostali bowiem siy- 
sząc uobijanie się do drzwi, | 
domyślając się, że jest to poll- 
cja, wyskoczyli oknem z I pię- 
tra, zostali jednak schwytani na 
podwórzu przez  funkcionarju- 
szy policji. 

Borowskiego w mieszkaniu 
gie zastano. Jak się okazało 
później, dowiedziawszy się © 
aresztowaniu swych gości 
zbiegł zagranicę. 

Badani w śledztwie wszyscy 
przyznali się do należenia do 
komunistycznej partji młodzie- 
ży. 

Badani na przewodzie sądo- 
wym zeznałi co następuje: 

Frydberg zeznał, że przy- 
szedł do Borowskiego, ponieważ 
ten w swoim czasie przyrzekł 
mu, że wyrobi mu jakąś posadę. 
Na placu Bałuckim spotkał on 
Gmtnera, którego zabrał tam ze 
schą, Gutner zeznanie to pa- 
twierdził. Kręgiel zeznał, iż przy 
jechał z Warszawy, celem uzy- 
Skania widzenia z żoną, która 
znajdnie się w więzieniu 4 zo- 
baczenia dziecka. Do Borowskie 
go przyszedł w tym celu, by 
-rosić go o ułatwienie widze- 
nia sio z żona. Znał 7o z wiezie- 
nia, gdzie razem odsiadywali ka 
res Warszawski zeznał, że przy- 
jechał s Piotrkowa do Łodzi po 
bawić się troche. Do Borow- 
skiego poszedł, ponieważ . był 
to jedyny jego znajomy w o- 
dzi. Badany w końcu Gryn- 
hsum epowiedział, że Borow- 
skiego poznał w Warszawie w 
auli uniwersyteckiej. Borowski 
przyrzekł mu wtenczas kilka 
lekeji w Łedzi, w tym też celu 
przyjechał Na pytanie przewod 
nieczącega dlaczego w śledztwie 
przyznałń słę do wszystkiego 
Grynbaum odpowiada, że byli 
mocno bici, o czem już w swo- 
im czasie mówił sędziemu. 

W tej chwili obrońca Gryn- 
hauma adw. poseł Hartglas pro 
si o głos i zadaje Grynbaumowi 
pytanie. czy pamięta kto go bił? 
Grynhaum odpowiada, że tak. | 


i opowiada, że wszyscy byli bi-, kn świadków, którzy nie nowe Si : 


ci przez st. przodownika Kop- 
cia, drugiego przodownika, któ- 
rego wszyscy nazywali  „wuj- 
cio“, a którym okazał się star- 
szy przodownik . Dziwiński, 
przez st. przodownika Strzelec- 
kiego i przez jeszcze jakiegoś 
poliejanta. którego nazywano 
„Michaś, Na tem skończyły 
się przesłuchiwania _ oskarżo- 
nych ij sąd zarządził przerwę, 

Po przerwie obiadowej sąd 
przystąpił do badania świad- 
ków. Przedewszystkiem zezna- 
wali świadkowie oskarżenia. 
Byli to przeważnie funkcjona*- 
rjusze policji politycznej oraz 
konfidenci, 

Pończas badanta świadków m- 


|skarżenia miał miejsce cały sze 


reg zabawnych momentów. 

Przedewszystkiem zeznawał 
funkcjonarjusz policji warszaw 
skiej, który przeprowadzał re- 
wizję w mieszkaniu  Grynbanu- 
ma. 

Wyliczajac cały szereg zabro 
nionych ksiażek wspomniał ró- 
wnież o dziełach Marksa. Na 
tem tle wywiązał się następu- 
iący djalog. 

ADW. HARTGLAŚ. Czy we- 
dłag zdania świadka Manifest 
Marksa jest uznawany, czy leż 
wzbroniony? 


ŚW. Bezwzględnie wzbronio- 
ny. Wiem to z całą pewnością. 

ADW. HARTGLAS. Czy Pol- 
ska partja socjalistyczna rów- 
nież go nie uznaje? 

ŚW. Nie, tylko komuniści. 

ADW. HARTGLAS, Poproszę 
obecnego tu posła Żuławskiego 
(P. P. S.) a wypowiedzenie się 
w tej sprawie. 

POS. ŻUŁAWSKI. Manifest 
marksowski jest Ideą przewod- 
cą. Połskiej partji socjalistycz- 
nej. 

Na sali konsternacją. Sędzło- 
wie uśmiechają się dyskretnie. 
Na ławach obrońców wesołość. 
Niefortunny wywiadowra 
„znawca* stosunków politycz- 
nych jest mocno zmieszany. 

W dalszym ciągu zeznaje je- 
den ze stołecznych konfidentów, 
który twierdzi, że widywał 
Grynbauma na posiedzeniach 
partji. 

Przed zaprzysiężeniem tego 
świadka jeden z obrońców zwra 
ca uwagę, że Świadek ten kara- 
ny kilkakrotnie za komunizm, 
jest obecnie pod śledztwem, a 
mocą ostatniego wyroku został 
pozbawiony praw. 

Pomimo to zostaje on zaprzy 
siężony i badany. 

Po jego zeznaniach adw. poseł 
Hartglas odczytuje zeznania je- 
go, złożone w śledztwie. Wyni- 
ka z tego, że pierwsze i drugie 
stoją ze sobą w  eałkowitej 
sprzeczności. Świadek jest nie- 
zwwkle skonsteruowany, 


Następnie zeznają świadko- 
wie obrony z posłem Pużakiem 
(P. P. S.) na czele. Poseł Pużak 
zeznaje, że Grynbauma zua! 
jako czynnego działacza P.P.S.. 
który poświęcał się spocjałnie 
krzewieniu sportu wśr/uł mlo- 
dzieży robotniczej. 


Następnie zeznaje  narzeczo- 
na Frydberga, aplik ntha sadu 
okręgow. Perla Segalewiczów- 
na, która twierdzi, że narzeezo 
ny jej od szeregu miesięcy wy 
cofał się całkowicie z życia po- 
litycznego i całe wieczory Spę- 
dzał razem z nia. 


=== 


go do sprawy nie wnieśli. 

Po zamknięciu przewodu są. 
dowego zabrał głos prokurator, 
który domagał się surowego wy 
miaru kary dia wszystkich o- 
skarżanych. 

Jako pierwszy z obrońców za 
brał głos mecenas Dabrowski, 
Dowodził on, iż klijent jego da- 
wno już zaprzestał pracy w par 
tii komunistycznej i po odsie- 
dzeniu kary z wyroku sądu 
sprawami spolecznemi się nie 
zajmował, a jedyną jego troską 
było zdobycie pracy į utrzyma- 
nia dla siebie i rodziny. 

Z kolei zabrał głos adw. Brei- 
ter. Powołujae się na opinię 
świadków zarówno oskarżenia, 
jak i obrony, stwierdził mec. 
Breiter, że Kręgiel żadnej roli 
w partji komunistycznej nigdy 
nie odgrywał, zaś policja zajęła 
się jego osobą tylko dlatego, 
że hył on jej znany ze swej po- 
przedniej działalności podrze- 
dnego instruktora, co jednak nie 
powinno mieć wpływu na opi- 
nję sądu 6 oskarżonym. Następ- 
nie przemawiali obrońcy Rettin 
ger, oraz apl. Zauberman, po- 
czem głos zabrał sdw. Hartglas. 
W doskonałych dłuższych wy- 
wodach zajął się on oświetle- 
niem stosunków, panujących w 
policji śledczej przy wstępnych 
hadaniach oraz metodami, ja- 
kiemi posługiwano się przy 
wydobyciu zeznań, szczególnie 
od podsaądnego Grynbauma. 
Wywody aktu oskarżenia oraz 
świadków oskarżenia podzieli 
on w swem przemówieniu ną 
dwie kategorie: na „bite“ i „zbi 


te“, Do pierwszej kategorii zali-. 


czył on wnioski oparte na wy- 
muszonych zeznaniach, zaś do 
„zbitych“ zaliczył te, które nie 
ostały się wobec przewodu są- 
dowego. W konkluzji domagał 
się on zwolnienia swego klijen- 
ta. 

Po przemówieniach stron 
przewodniczący zamknął posie- 
dzenie. Ogłoszenie wyroku na- 
stąpi dziś. 


Pomyślnej pracy 
i pokoju 


życzą dzieci angielskie 
dzieciom polskim 
Kuratorjum okręgu szkolnego 
łódzkiego otrzymało z mini- 
sterstwa oświaty polecenie prze 


kazania dzieciom szkolnym ży- ; 


czenia dzieci angielskich. Dzieci 
angielskie wystosowały te po- 
zdrowienia w serdecznej formie, 
życząc wszystkini dzieciom spo- 
koju, pomyślnej pracy į unik- 
nięcia wojen. 

Kuratorjum prześle te życze- 
nia dyrekcjom szkół Średnich i 
szkół powszechnych celem za- 
znajomienia z niemi naszej 
dziatwy szkolnej. (b) 


Więzienie w kbodzi 


Jak nas informują z urzędu wo- 
jewódzkiego w ciągu bieżącego ty- 
godnia ma być definitywnie zakoń- 
czona sprawa nabycja przez Skarb 
Państwa placu pod budowę wię- 
zieńia w Łodzi. Ponieważ dotąd 
zakwalifikowanie płacu nie jest 
jeszcze zadecydowane, nowe ofer- 
ty są jeszcze roznatrywane w dy- 
rekcji robót publicznych urzedu wo 


Potem zeznawało jeszcze kil- jewódzkiego, 


zE b: 
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Koledze Włodzimierzowi Zarzyckiemu 
z powodu zgonu 


Matki Jego 


wyrażają szczere współczucie 
KOLEŻANKI i KOLEDZY 


Wydziału Podafkewego Maglstrafu m. Bodzi 


Wybuch w fabryce Eiserta 


Trzej robotnicy zostali ciężko. ranni 


W dniu wczorajszym w godzi 
nach porannych miał miejsce w fa 
bryce Karolą Eiserta przy ul. Ka- 
rola 19, wypadek, który zakoń- 
czył się ciężkiem  poparzeniem 
trzech robotników. Przed kilkóma 
dniami przywieziono do fabryki 
wielką żelazną beczkę po oliwie. 
Wczoraj rano wyparowywano re- 
sztki oliwy z beczki. Nagle rozległ 
się przeraźliwy huk, zaraz potem 
jęki. Okazało się, że beczka wsku 
tek gorąca pękiła, zaś trzej stojący 


najbliżej robotnicy, a mianowicie 
Adam  Jarkiewicz, Łagiewnicka 
104; Władysław Lewandowski, 
Odyńca 29 i Franciszek  Woltas 
Lelewela 20, ulegli ciężkim pope- 
rzeniom. 

Zaalarmowano natychmiast po 
gotowie, lekarz którego pò zasto 
sowaniu pierwszych środków opa- 
trunkowych, przewiózł Jarkiewt 
cza i Lewandowskiego do szpitala 
św. Józefa, Woltasa waś jako lżej 
rannego do domu, 


Dworzec autobusowy w Łodzi 


powinien być jaknajprędzej zrealizowany 
W dziedzinie komunikacji auto- |tym wejdzie w życie jakieś rozpo- 


busowej panuje do tego czasu 
istna anarchja, którą ma podobno 
mocno przykrócić starostwo grodz 
kie w Łodzi, wydając specjalne 
zarządzenia co do skoncentrowa- 
nia całego ruchu autobusowego na 
jednem miejscu w Lodzi, na tak 
zwanym Dworcu Autobusowym. 

Apel „Głosu Porannego“ o poło- 
żenie kresu anarchji autobusowej 
nie pozostał bez echa. 

Dobrze by było, ażeby dworzec 
autobusowy stanął w Łodzi i to 
jak najprędzej, gdyż z dworcem 


rządzenie, regulujące wszelkie spra 
wy, związane z ruchem autobusów 
podmiejskich, a więc godziny odja 
du i przyjazdu, ceny biletów, obo- 
wiązek wydawania biletów itd. 

Tego rodzaju dworzec został 
ostatnio uruchomiony w Krako- 
wie, gdzie opinja publiczna przy- 
jęła to x wielkiem uznaniem. Przy- 
puszczać należy, że starostwo 
grodzkie w Łodzi pójdzie śladem 
Krakowa fi sprawę uregulowania. 
podmiejskiej komunikacji autobn 
sowej załatwi w najbliższym cza 
sie. 


rocznika 1911 


Dziś, w środę, dnia 25 wrze- 
śnia r. b. powinni się zgłosić do re 
jestracji w lokalu biura wojskowo 
policyjnego (Piotrkowska 212) w 
godzinach od 8-ej do 15-ej (3-ej po 
południu) mężczyźni rocznika 1911 
zamieszkali na terenie III-go komi 
sarjatu, których nazwiska rozpo- 
czynają się od liter: 

Z. Ż. 


oraz zamieszkali na terenie XI-go 


Tajemnicze zwłoki 


wisiały w lesie pod- 
miejskim 


W dniu wczorajszym we wsi 
Opatówek, pod Łodzią, w lesie 
znaleziono wiszące na drzewie 
zwłoki ezłowieka, mogącego li- 
czyć lat 00. 

Wisielec ubrany był w mary- 
narkę i kamizelkę koloru bron- 
zowego, szare spodnie oraz czar 
ne pantofle. Nosił en jasną kre- 
mową koszulę dzienną, ©Qoraz 
krawat w paski. Przy zwłokach 
nie znalezione żadnych papie- 
rów, mogących stwierdzić iden- 
tyczność wisielca, Zwłoki zabez- 
pieczona do ezasu przyjazdu 
władz sądowo - śledczych. Po- 
nieważ w kieszeni znaleziono 
kilka rachunków wystawionych 
w Łodzi, istnieje przypuszcze- 
nie, że wisielec jest łodziani- 
nem. 


3 x WESELE? 


komisarjatu policyjnego, których 
nazwiska rozpoczynają się od li- 
ter: 

od A. do J. 

Każdy zgłaszający się do reje 
stracji powinien być  zameldowa- 
ny w Łodzi i posiadać dowód 
osobisty lub metrykę urodzenia 
oraz inny dokument, stwierdzający 
tożsamość osoby, Świadectwa 
szkolne, rzemieślnicy zaś ponadte 
— świadectwo cechowe. 


Nocne dyżury antek 


Dziś w nocy dyżurują następu- 
jące apteki: M. Lipca (Piotrkow- 
ska 193), M, Miillera (Piotrkowska 
46), W. Groszkowskiego (Konstan- 
tynowska 15), Perelmana (Cegiel- 
niana 64), H. Niewiarowskiej (Ale- 
ksandrowska 37), Z. dankielewicza 
(Stary Rynek 9). 
CERTIO R E POETRY ZZ ZZO. 


ISTOTNIE NAJSZCZĘŚLIWSZA 
KOLEKTURA 


Wczorajszy dzień ciągnienia 5:e] 
klasy również nie przeszedł bez e- 
cha dla Łodzi. Tym razem padły 
w naszem mieście wygrane zł. 
5.000 na nr. 64096 i zł. 5000 na nr. 
117865. Ciekawe, że wyszły one 
znówu z kolektury S. Jatka, Piot 
kowska nr. 22 i Piotrkowska 66. 


Nr. 284 


„Władcy nocy“ przyznal 
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Sie 


do zarzucanych im w akcie oskarżenia licznych zbrojnych napadów, 
kradzieży i zbrodniczych podpaleń 
Drugi dzień rozpraw 


Wrażenia 


Drugi dzień rozpraw sądowych 
w procesie przeciwko krwawej ban 
dzie Kaczmarka, Szczecińskiego i 
Kukuły, znanej powszechnie pod 
nazwą  „Władeów nocy“ upłynął 
przeważnie na zeznaniach oskarżo 
nych. Czują się eni doskonale w 
swych rolach, 

Odnosiło się wczoraj na safi są- 
dowej wrażenie, że cała ta banda 
złodziei, która do niedawna „wska 
wiała*ć się zuchwałymi rozbojami, 
a nawet mordami, aczkolwiek nie 
straciła buty I cynizmu — posta- 
nowiła za wszelką cenę ratować 
się. 

Zeznania oskarżonych należy 
przeto traktować, jako zręczny 
trick zbrodniarzy, gdyż przede- 
wsystkiem oskarżeni z rozbrajają- 
cą naiwnością przyznawali się do 
najdrobniejszych przestępstw, jak 
kradzieży itp., za które grozi im 
najwyżej krótkie więsienie, owiła- 
jąc natomiast w bawełnę zbrodriie 
poważniejsze, jak zbrojne napady 
bandyckie, za które czeka ich sro- 
ga kara 


Przebieg posiedzenia 


Posiedzenie otworzył prze- 
wodniczący sądu u. Steinman 
odczytaniem aktu oskarżenia, 
który jest w głównych zarysach 
znany czytelnikom „Głosu Po- 
rannego", 


AKT OSKARŻENIA. 


Trzonem oskarżenia są: na- 
pad zbrojny na Szlamę Wołko- 
wicza w Aleksandrowie, napad 
na Stefanję i Kazimierę Lebeli 
w gm. Bełdów oraz na Zeliga 
Guiermana w Aleksandrowie. 
Ve wszystkich tych wypadkach 
zbrodniarze grozili ofiarom 
śmiercią na wypadek niewyda- 
nia im pieniędzy. 

Charakterystycznem jest, że 
Szczeciński przed dokonaniem 
zbrojnego napadu na Wołkowi- 
cza zasłasował tę samą takty- 
ke, jaką stesował przy zabój- 
stwie b. p. Michała Króla. Tak 
samo zawarł uprzednio znajo- 
mość ze służąca, poznał roz- 
kład pokoi i wreszcie wciągnał 
ja do całej zbrodni. 

Pozatem zarzuca się ban- 
dzie cały szereg kradzieży, pad 
paleń i t. p. 

Ciekawv jest ustęp aktu o- 
skarżenia, w którym jest mowa 
o tem, jak sie Szezeciński 
znał z Kaczmarkiem. 

Ten ostatni zeznał bowie 
sędziego Śledczego, że Romana 
Szczecińskiego poznał w roku 
1924 w więzieniu w Łęczycy, 
gdzie przebywali w jednej celi. 
Szczeciński zwolniony zostal z 
więzienia w roku 1926, a Kacz- 
marek moyostął za kratkami 
cały rok, Po wyjściu z wiezienia 
Kaczmarek zorganizował bandę 
„Władców mocy“, która miała 
na celu popełnianie kradzieży, 
napadów rabunkowych į nahy- 
wanie przedmiotów pochodzą- 
cych z kradzieży. 

Pierwszy rozbój zbrojny doko 
nany został na Szlamę Wołko- 
wicza dnia 22 grudnia 1928 r. 


ZEZNANIE HERSZTA BANDY 


ADAMA KACZMARKA. 


Następnie sad przystąpił do 
przesłuchania herszta handy, 48 


Po- | nie zna, 


| 
| 


—"— 


letniego Adama Kaczmarka. O |niego: 


„poszedł woti, ty pęta- 


zeznaniach jego trudno powie- |ku!'" 


dzieć, czy są one naiwne j głu- 
pie, czy też płodem przebiegłe- 
go kombinatora. 

Odpowiedzi jego były spo- 
kojne i nacechowane pewną do 
zą cynizmu. Przyznaje się OR 
do 27 rozbojów, navadów i kra 
dzieży. 

Przew.: Czy oskarżony przy- 
znaje się do napadu rabunko- 
wego na siostry Lebelt? 

Oskarżony: Nie pamiętam, 
czym napadał, ho to bvły bied- 
ne kobiety. 

Przew.: Czy oskarżony przy- 
znaje się, że strzelał? 

Oskarż.: Nie pamiętam tego, 
bo byłem bardzo pijany. Tego 
dnia wypiłem trzy butelki wód- 
ki. Miałem w rewolwerze 9 ua- 
boi, kiedy następnego dnia o0- 
przytomniałem znalazłem w re- 
wolwerze tylko jeden nabój. 
Pewnie strzelałem... x 

Następnie Kaczmarek opowia 
da szczegóły niektórych prze- 
stępstw. 

Na pytanie o bandzie swojej 
odpowiada, iż nie organizował 
jej, lecz od czasu do czasu brał 
ludzi na „robote“, płacąc im od 
sztuki, Oświadczył następnie, iż 
do niektórych robót nie potrze 
bował wcal- bandy. 

— Gdybym chciał — rzekł 
„prosto z mostu“ Kaczmarek — 
okraść pana sędziego, tobym 
też nie potrzebował do tego 
bandy. 

W pewnej chwili Kaczmarek 
przestał zeznawać, 

Że jest zmęczony 


Na pytanie przewodniczące- | źniej dowiedział sie. 


Z Kaczmarkiem znał się da- 
wno, bał go sie i śleos wypeł- 
mat jego rozkazy. 

Na pytanie sędziego, gdzie ku 
pi naboje do rewolweru, któ- 
rym groził wraz z KaczmaT- 
kiem į Szezecińskim Wołkowi- 
czowi, oskarżony oświadcza, że 
w sklepie... kolonjalnym. 

Dalej stwierdził on, że za 
wiele kradzieży nic prawie nie 
dostawał i. że należy mu się 
jeszcze od Kaczmarka 90 zł. od 
kradzieży krów. 


ZIEGELMANA POMOWIONO 
Ə ZBRODNIE, 


Z kolei zeznawał osk. Ziegel- 
man. który zaprzecza wszelkim 
zarzutom, dotyczącym jego oso 
by. Członków „Władców nocy“ 
nie znał, aż do samej sprawy i 
nie wie dlaczego zbrodniarze 
nomówili go w śledztwie wstęp- 
nem o współudział w zbiod 
niach 

Józef Szubert przyznał się 
do podpalenia stodoły, zazna- 
czając, że był wtedy zupełnie 
pijany. Pozatem przyznaje się, 
że brał udział w kilku kradzie- 
żach i bywał na zebraniach w 
mieszkaniu Miedzińskiego. 


OSK. HOLCMANA RÓWNIEŻ 
FAŁSZYWIE OSKARŻONO. 


Badany Holcman nie przy- 
znaje się do niczego, twierdząc 
że Szczeciński sypie go przez 


oświadcza- | złość, za to, że go kiedyś zade- 
i od|nuncjował. Poznał go przypad- 


kowo na jarmarku. Dopiero pó- 
że Szcze- 


go czy nie dali mu jeść, odpo-|ciński uprawia proceder kofidu 


wiada: „dali mi barszcz, ale tą- 
ki, że nim gardziłem*. 

W dalszym ciągu Kaczmarek 
stwierdza, że napadów nie do- 
konywał w bandzie, że nigdy 
szajki nie organizował, gdyż, 
jak się wyraził, jest na to za 
głupi. 

Przyznaje się jedynie do na- 
padu na Nowaka we wsi Wie- 
wiórczyn w styczńiu b. r., kie- 
dy to zrabował 600 zł. gotów- 
ką (weksle spalił) i do szeregu 
kradzieży. 


CO ZEZNAŁ ROMAN SZCZE- 
CIŃSKI? 


| jac, 
ia dni nic nie jadi. 


Następnie zaczyna zeznawać 
Szczeciński; przyznaje się on 
wszystkich zarzucanych mu 


zbrodni i przestępstw, dodając 
tylko, iż osk, Ziegelmana wcale 
a oskarżył go jedynie 


dlatego, że chciał się zemśc:ć 


u Se 
m H|za kradzież rewolweru. 


To samo mówi o jednym pa- 
serze przez siebie oskarżonym, 
nadmieniając, że szukał na nim 
zemsty z tego względu, że był 
to kombinator. 

Zniecierpliwiony widocznie 
przewlekłem badaniem gu, 
Szczeciński z miną prostaka do- 
dal: 

— Długo nie będę gadał, bo i 
tak się z więzienia nie wydcsta- 
nę. Do bandy nie należałem i 
„większej części oska”zonych nie 
znam, 

Trzeci z» Kt'ei zernawał o- 
skarżony  Kukuła Przyznaje 
się on do kilku podpaleń, 
świadczając, Że dostawał z3 to 
od Kaczmarka trochę pien g 
dzy, które Kaczmarek zaraż io 
robocie odbierał mu, mówiąc do 


A= 


jący z kodeksem karnym. Holc 
man mieszkał bowiem w jed- 
nym domu z osk. Gabrynia- 
kiem, który znany był, jako no 
toryczny złodziej; Szczeciński 
zaś był jego kolegą. 

— W swojem życiu — doda- 
je osk. Holcman — nigdy nie 
byłem i nie będę złodziejem. 


OJCIEC, KTÓRY ZE ZŁOŚCI 
„SYPIE“ SYNA, 


Jan Kaczmarek, syn herszta 
bandy, przyznaje się tylko do 
jednej kradzieży, twierdząc rów 
nież, że ojciec, który jest na nie 
go zły, specjalnie go oskarżył. 

Fuks przyznaje się tylko do 
kradzieży, a do rabunków nie. 
Za skradzione przedmioty do- 
stawał od Kaczmarka płacone 
od sztuki, 

Żylski do niczego się nic 
przyznaje, twierdząc. że został 
oskarżony przez zemstę. 


OSKARŻENI PRZYZNAJĄ SIĘ 
DO KRADZIEŻY: DO NAPA. 
DÓW — NIE. 


Bogucki twierdzi to samo. 
Miedziński przyznaje się, iż w 
mieszkaniu jego często przecho 
wywano różne rzeczy, jak ma- 
nufakturę į t. p. Nie wiedział 
on, że pochodza one z krądzie- 
ży, a pozatem mijał pewne obo- 
wiązki względem Kaczmarka, 
który był knzynem jego żony. 

Miller nie przyznaje się do 
niczego. Stajuda przyznaje się 
do jednej kradzieży. 

Przed zeznaniami Szymań- 
skiego miał miejsce zabawny in 
cyvdenł, nonieważ oskarżony, na 
pyłanie, czy przyznaje się do 
winy, odpowiada, że chce naj- 


pierw posłuchać co powiedzą 
świadkowie. 

Ginter przyznaje się do jed- 
nej kradzieży, twierdząc, że 
więcej udziału w bandzie nie 
brał. 

Osieja, Ptaszyński, Smolar- 


ski nie przyznają się. Augusty- 
niak tylko do jednej kradzieży. 
Reszta oskarżonych przyznaje 
się do kupowania towarów, o 
których rzekomo nie wiedziała, 
że pochodzą z kradzieży. 

Na tem rozprawę do godziny 
5 po poł. przerwano. 


CO MÓWIĄ OFIARY „WŁAD- 
CÓW NOCY*? 


Po wznowieniu jej rozpo- 
częto przesłuchiwanie świad- 
ków. Pierwszy zeznawał miesz- 
kaniee Aleksandrowa _Guter- 
man. Opowiedział on, że wma- 
cając z Łodzi spotkał na przy- 
stanku w Aleksandrowie żonę 
swoją, z którą razem skierował 
się w stronę domu. Będąc przy 
ul. Warszawskiej 26 został na- 
padnięty przez 3-ch osobników 
z rewolwerami w ręku, Niezna- 
jomi zażądali wydania im pie- 
niędzy. Guterman, który stał 
tuż przy Ścianie poruszył w pe- 


wnej chwili żelazną sztabą, 
przytrzymującą okno, Sztaba 
spadła, uderzając jednego z 


bandytów w głowę. Bandyci u- 
ciekl. 


SYSTEM DZIAŁANIA BANDY. 


Następnie zeznaje mieszka- 
niec Aleksandrowa Wołkowicz. 
Zeznał on, że dnia 22 grudnia 
r. ub. zapukał ktoś do drzwi 
jego mieszkania. Myśląc, że to 
ktoś ze znajomych, otworzył 
drzwi. Do pokoju wtargnęło 
dwuch osobników z rewolwera- 
mj w ręku, którzy zrabowali mu 
310 zł., następnie osobnicy na- 
kazawszy milczenie domowni- 
kom wyszli. Szwagier Wołko- 


wieza obecny podczas napadu, 
wybiegł za bandytami, alarmu- 
jąc krzykiem sąsiadów. Bandy- 
ci ezterokrotnie doń wystrzelili. 

Następnie zeznawał mieszka- 
niec wsi Wiewiórczyn, powiatu 
laskiego, Nowak. 

Zeznał on, że 7 stycznia r. b. 
przyszło do niego do domu 
dwuch ludzi, którzy pod groź- 
ba rewolweru żądali wydania 
pieniędzy. Kiedy odpowiedział 
im, że pieniędzy nie posiada, po 
bili go do utraty przytomności. 
Bandyci zrewidowali go ji za- 
brali mn 600 zł. oraz weksel na 
500 zł; drugi weksel na 500 zł. 
zabrali z marynarki brata jego 


GROŹBA ŚMIERCI. 


Następnie jeden z bandytów, 
którym się okazał Szczeciński, 
kazał obecnemu w mieszkaniu 
chłopeu Franciszkowi Fiżyko- 
wi przynieść siekierę, celem roz 
bicia komody. Kiedy chłapiec 
powiedział, że siekiery w domu 
niema, Szczeciński wvjął rewol 
wer i chciał go zastrzelić, cze- 
mu przeszkodził drugi bandy- 
ta, jak się okazało Kaczmarek 


ZEZNANIE ST. PRZODOWNI: 
KA POLICJI. 


Wkońcu zeznawał kierow. 
nik posterunku w Aleksandro- 
wie przodownik Michalak, któ- 
ry badał obu oskarżonych, t. j. 
Szczecińskiego i Kaczmarka. 
Obydwaj zgodnie zeznali na po 
sterunku, że do napadu na Gu- 
termana namówił ich Ziegel- 
man. Kierownikem napadu bs! 


Szczeciński, który dał Kukul 
30 zł. na naboje. 
Jak wiadomo, do wszyst- 


kich wyżej wymienionych na- 
padów Kaczmarek į Szczeciń- 
ski przyznali się. Na tem roz- 
prawy zakończono i odłożono 
do dnia dzisiejszego. 

OK" 


Za obraze sedziego 


sąd skazał policjanta na 1 miesiąc wiezienia 


W dniu wczorajszym sąd o- 
kręgowy rozpatrywał niezwy- 
kle ciekawą sprawę 

Na ławie oskarżonych zasiadł 


policjant Władysław Bąziwoda, | 
|jego zwabił z sąsiedniej sali jed 


oskarżony o chraze sędziego. 
Szczegóły tej  sersazyjne; 
sprawy przedsiawiają się nastę 
pująco: W Freu r b do kan- 
selarji sądu gro fzkiego przy 


|szedł posterunzowy Baziwoda. 


celem załatwiez a jakiejś urzę 
dowej spraw". 

Ponieważ papiery, po które 
przyszedł, nie były jeszcze przy 


gotowane, Baziwoda podniesio- 
nym głosem zwrócił uwagę se 
kretarzowi sądu, że nie przy- 
szedł po to, by wyczekiwać po 
kancelarjach. Podniesiony głos 
nego z sędziów, który skarcił 
krewkiego policjanta. 
Baziwoda, wiedząc o tem, że 
ma przed sobą sędziego, uży 


|pod jego adresem kilku obra- 


źliwych słów. 

W dniu wczorajszym  stanał 
on przed sądem i skazany zo- 
stał na 1 miesiac więzienia. 


lamath samobójcy w kuratorium 


Młoda niewiasta wypiła esencję octową 


W dniu wczorajszym w kura- 
torjum okręgu szkolnego łódz- 
kiego miał miejsce przykry wv 
padek. 


Przed południem przybyła du 
kuratorjum 


| Przybyły lekarz 
dostatnio ubrana stwierdził otrucie esencja octo- 


Natychmiast  zaalarmowana 
pogotowie, gdyż denatka npa- 
dła na podłogę. Jasnem bylo, że 
zażyła trucizny. 


pogotowia 


młoda niewiasta i wszczęła roz-| WA i niedoszłą samobó jczynię, 


mowę z urzęd"ikitern, udziela ią- 
cym informacji 


W pewnej chwili. gdy urzęd 
nik odwrócił się, nieznajoma 
wydobyła flaszerzkę z jakimś 
płynem i wypiła jej zawartość. 


którą okazała się niejaka Szklar 
ska, odwiózł do szpitala. 


Policja prowadzi dochodze- 
nie celem ustalenia przyczyny 
targniecia się na życie Szklar 
skiej. (bł 
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Przyszłość filmu polskiego 


Wywiad „Głosu Porannego" ze świetnym reżyserem filmowym p. Juljuszem Gardanem 


Rozwój polskiej produkcji filmo- 
wej postępuje szybko naprzód, Fil- 
my polskie, które do niedawna 
jeszcze były na rynku światowym 
małą bezbarwną  poczwarką, za- 
mieniają się powoli w motyla, 
mieniącego się srebrzyście w świe- 
tle ekranu. 

Przestańśmy już dzisiaj robić 
obrazy, do których jako dekoracja 
służyły park lub dworek wiejski, 
zaś treścią sentymentalna, pełna 
łezki, miłość dwojga szłachetnych 
ludzi, rzuconych przez niewdzięcz- 
ny los na manowce życia. 

Obrazy, jakie ostatnio opuszcza- 
ją pracownie naszych wytwórni, 
są już robione z amerykańskim 
rozmachem, który daje pole do 
popisu szczególnie reżyserom i o- 
peratorom filmowym, - 

Żywość akcji, efektowne sceny, 
śmiałe ujęcie ról i pomysłowość 
dekoracji oraz zastosowanie roz- 
maitych technieznych tricków da- 
je widzowi to, czego się wymaga 
od nowoczesnego filmu, Te właśnie 
walory znajdujemy coraz częściej 
w obrazach rodzimej produkcji, 
przez co powoli stajemy w rzędzie 
światowych producentów, a nie- 
które nasze filmy cieszą się du- 
łem wzięciem na ekranach zagra- 
nicznych. 

Jedna jest jeszcze przeszkoda 
by dojść do pewnej doskonałości 
— brak kapitału. Nie wiadomo dla 


| 


czego finansiści polscy mało do- 
tychczas zwracali uwagi na tę ga- 
ięź przemysłu. I to jednak uprze- 
dzenie powoli zanika, Nasze wy- 
twórnie filmowe zaczynają rozpo- 
rządzać coraz to większym kapita- 
jem, co, rzecz zrozumiała, przyczy- 
ni się do podniesienia wartości fil- 
mów polskich. 

Nowoczesne filmy wymagają 
przedewszystkiem, jak to już za- 
znaczyliśmy, dużej fantazji i po- 
mysłowośći reżyserskiej. Reżyser 
jest niejako osią, wokół której 
koncentrują się wszelkie prace 
skomplikowanego procesu tworze- 
nia filmu. Jednym z tych, którzy 
wznoszą rodzimę produkcję filmo- 
wą na wyżyny prawdziwego ar- 
tyzmu, jest młody o  nieprzecięt- 
nym talencie reżyser, p. Juljusz 
Gardan, 

Swą karjerę w tej dziedzinie 
sztuki rozpoczął p. Gardan jako 
pomocnik słynnego w Polsce re- 
żysera p. Henryka Szaro, poczem 
rozpoczyna pracę samodzielną w 
wytwórni filmowej  „Leo-film* w 
Warszawie, Tutaj zdobywa sobie 
szeroką sławę reżyserją jednego z 
najlepszych polskich obrazów, wy- 
świetlanego również z  wielkiem 
powodzeniem w Łodzi —  „Polłe- 
majster Tagejew*, 

Podczas pobytu naszego w War- 
szawie, dokąd udaliśmy się dla u} 
rzenia nowego filmu polskiego p. 


Juljusz Gardan. 


t. „9 25% czyli „Przygoda jednej 
nocy“, gdzie mieliśmy okazję po- 
dziwiać naszą uroczą gwiazdę — 
łodzlankę, p. Izę Norską, złoży- 
liśmy również wizytę doskonałemu 
znawcy kinematogratji polskiej, by 
zasięgnąć garść cennych informa- 
cji z dztedziny krajowej sztuki 
Milmowej, oraz zebrać szereg da- 
nych, dotyczących  przedewszyst- 
kiem filmów, nakręcanie których 
rozpocznie się już w najbliższym 
czasie. 

Gościnnie przyjęci przez p. Gar- 
dana, zapytaliśmy  przedewszyst- 


kiem o dalsze losy niezapomniane- 
go „Policjanta Tagejewa*, 

— Pan „Policmajster* wyemi- 
grował do Niemiec zauważył 
z miłym uśmiechem mistrz X mu- 
zy. Przyjęto go w Berfnie z nie- 
małym entuzjazmem i ulokowano 
w wspaniałych apartamentach jed- 
nego z największych kin — w 
„Marmor-Haus*, 

Dzwonek telefoniczny przerwał 
naszą rozmowę. Z ust p. Gardana 
padjy krótkie, urywane zdania — 
uiby rozkazy — po chwili powró- 
ciliśmy do pogawędki z sympa- 
iycznym reżyserem. 

— Dzwonił operator filmowy — 
zauważył p. Gardan. — Pracujemy 
obecnie nad „Urodą życia*, Nakrę- 
canie tego filmu, opartego na tle 
powieści Stefana Żeromskiego, roz- 
pocznie się w końcu tego miesiąca, 

— A kto jest autorem scenarju- 
sza? — zapytujemy. 

— Jest ich dwóch. Anatol Stemm 
i ja. 

Ostatnie słowo wypowiedziane 
było głosem nieco przydiszonym, 


nałe warunki zewnętrzne. Główną 
rolę kobiecą — generałówny Ta- 
tjany — odtworzy urocza Nora 
Ney, znana już z „Policmajstra Ta- 
gejewa*, 

Zapytujemy następnie p. Garda. 
na o pogląd jego na przyszłość 
filmu polskiego, 

— Zapatruję się na tą sprawę 
optymistycznie — zauważa p. Gar- 
dan, — Mimo dotychczasowe, nie- 
pomyślne warunki techniczne — 
dla cudzoziemców wprost nłewia- 
tygodne — filmy polskie były do- 
tąd względnie riiezłe. Obecnie, pod- 
kreślić mogę z zadowoleniem, że 
trudności techniczne zostały prze- 
zwyciężone i w większości części 
— usunięte, 

Wreszcie pytamy p. Gardana 
o plany jego wobec „Urody ży- 
cia“ — filmu, do nakręcarńa które- 
go wre gorąca praca przygotowaw- 
cza, 

Pan Gardan nie zdradza nara. 
zie swych pomysłów, podkreśla je- 
dnak, że kilka szczegółów potrak- 
kiowanych będzie  ekspresjonicz- 


— Operatorem — dodaje p. Gar- | nie. 


dan — jest znany w Polsce, świet- 
ny operator filmowy p. inż. Stein- 
wurcel. Główną rolę Piotra 
Roqłuckiego — kreuje p. Adam 
Brodzisz, laureat konkursu filmo- 
wego „Włeczoru Warszawskiego”. 
Jest to wielce obleeujący artysta, 
posładający, poza talentem, dosko- 


TEATR, MUZYKA i SZTUKA 


TEATR MIEJSKI 

Dzik „Mira Efros" Gordina, Ce- 
hy popularne — zniżone. 

Jutro po cenach popularnych 
„Henryk IV na łowach* Wojcie- 
cha Bogusławskiego. 

„Rywale“ Andersona, Stallingsa 
i Zuckmayera, sztuką osnuta na 
kanwie przeżyć wojennych, która 
zdobyła szeroki rozgłos zagranicą, 
zostanie wystawiona w sobotę, 
dnia 28 b. m. po raz pierwszy u- 
nas. Rężyseruje Leon Schiller, po 
zyskamy, jak wiadomo do stałej 
współpracy w teatrze miejskim. 
Sztuka otrzyma specjalną oprawę 
sceniczną, a przedewszystkiem dy- 
rekcji teatru miejskiego udało się 
zakupić fenomenalny film „Świat 
w płomieniach”, którego fragmen- 
ty stanowić będą ilustrację scen 
batalistycznych. Udział bierze cały 
tespół. Próby dobiegają końca, 


TEATR KAMERALNY 


Komedja B.  Gorczyńskiego 
„Rzeczywistość“ grana będzie jesz- 
cze tylko trzy razy: dzić, w 6zwar- 
tek oraz w niedzielę, poczem scho- 
dzi z afisza, Ceny zniżone. 

$ 

W sobotę rozpoczyna w teatrze 
komeralnym występy Mieczysław 
Frenkie], Najznakomitszy artysta 
polski kreować będzie w komedji 
M, Bałuckiego „Grube Ryby“ kapi- 
talną rolę Wistówskiego. Obok ni€- 
go wystąpią w popisowych rolach: 
Karolina Lubieńska, Leopold Zbu- 
tki, jednocześnie reżyser sztuki. 

Dekoracje Eustachego Pietkiewi 
FUGA 


TEATR GEYEROWSKI 


W sobotę wieczorem oraz w nie- 
dzielę dwa razy dramat historycz- 


TEATR POPULARNY 


Dziś i dni następnych komedja 
Al, hr. Fredry „Oj, młody, młody!” 

Dziś, w środę, o godz. 4.30 pop. 
piękne aroydzieło J. Słowackiego 
„Balladyna”* dla młodzieży szkol- 
nej. Widowisko poprzedzi  prelek- 
cja prof. Grafczyńskiego. 


REWJA MODY W TEATRZE 
MIEJSKIM 


W niedzielę, dnia 29 b, m. o go- 
dzinie 12 w południe odbędzie się 
w teatrze miejskim wielka rewja 
mody p. t. „Dzień pięknej pani“ z 
udziałem pp. artystek i artystów 
teatru miejskiego z pp.: Grywiú- 
ską, Horecką, Jakubińską, Korzel 
ską, Niemirzanką, Skrzydłowską, 
Mrozińskim i Zniczem na czele, 

Modele pierwszorzędnych firm. 


zarta, Ropparza, Smitta 4 Innych. 
Koncert ten wzbudzi niówątpiiwie 
wśród muzykalnych sfer wielkie 
zainteresowanie. Wyżej wspomnia- 
ny koncert odbędzie się w nadcho- 
dzącą niedzielę o godz. 4 po poł. 


JUTRZEJSZY KONCERT 
ADY SARI 


Ada Sari, jedna z najsławniej- 
szych śpiewaczek koloraturowych, 


Dość długo rozmawiamy jeszcze 
z sympatycznym reżyserem, poru- 
szamy wiele ciekawych tematów. 
żegnając ułmującego interlokutora 
życzymy mu powodzenia w dalsze) 
pracy artystycznej 1 dziękujemy 
za naprawdę miłą pogawędkę, 

Glen. 


Co usłyszymy dziś przez radio? 


WARSZAWA, 1806 m. 


solowych. instrumentach Schönber 


12.05 — 12,50 Koncert z płyt | ga. 


gramofonowych. 

16.20 Koncert z płyt gramofono- 
wych. 

18.00 Konoert popularny w wy- 
konantu orkiestry pod dyr. Józeta 
Qzimińskiego. 

19.00 Komunikat Tow. 
do hodowli koni w Polsce. 

20.380 Koncert solistów. Wyko- 


zachęty 


która obecnie, jak to uznała prasa | nawcy: Wiktor Brege (tenor) £ 


zagraniczna, przewyższa wszystkie 
śpiewaczki świata swoim aksamit- 
nym głosem oraz umiejętnością w 


prof. Jerzy Lefeld (fort.). 


21.30 Słuchowisko z Wilna, 
22.45 — 32.45 Muzyka taneczna 


rzucaniu kaskad przecudnych to-|z Wilna. 


nów, wystąpi w Łodzi z jednym 
koncertem, który odbędzie się w 
dniu jutrzejszym t. j. w czwartek, 
w sali tilharmonji o godz. 8.80 w. 


Udział zgłosiły firmy: A. Bromberg PARANA RE 


Piotrkowska 31, L. Fulde, Piotr- 


kowska 121; H. Herszson Piotrkow sai ś INZE 
5 " | EO BĘDZIE W TEATRZE 


Ki 


ska 109; A. Maszkowska, Piotr- 
kowska 117; Maison 


ska 76; J. Neuman, Piotrkowska 
120; „An Petit Paris", Piotrkow- 
rka 81; L, Trajstman, Piotrkow- 
ska 81, 


KWINTET HOLENDERSKI 


Po dwuch wspaniałych koncer- 
tach sławnego kwartetu Głazuno- 
wa dyrekcja zapozna Łódź z zna- 
kom-tym instrumentalnym kwin- 
tetem holenderskim (Het Hol- 
landsch Instrumentaal Kwintet) w 
następującym składzie osób: Flet: 
Wim van Hoek, harfa: R. Spier, 
skrzypce: F. Zepparoni, altówka: 
Hub van de Burg, wiolonczela: 
Co van de Beck. Wybitni instrumen 
taliści wykons.ą niezmiernie inte- 
resujący i urozmaicony program, 


ny St. Żeromskiego p. t. „Sułkow- | na całość którego złożą się kwin- 
l tety, kwartety i tria Rameau, Mọ- 


eki“, 


„Wigro“, KU E 
Przejazd 20; Nouveautes, Piotrkow |Ę 


RADJO ZAGRANICZNE 

Wrocław (325) 

10,05  Kwartety smyczkowe: 
Dombrowskiego i Góhlera, 

Hamburg (372) 

20,00 Opera Aubera „Fra Diavo- 
lo“, 

Langenberg (473) 

21,00 Koncert (Uwertura Reimec 
kego, $ymfonje: Gernsheima B-dur 
i Urlicha „Tryumfalna*. 

Stuttgart (360) 

22,00 Symfonja kameralna na 15 


Daventry (1553) 

20,00 Opera Masseneta „Thars*. 

Paryż (1725) 

20,35 Opera Masoagniego 
cerskość wieśniacza*, 

Motala (1348) 

20,00 Opera Bizeta „Carmen“. 

Morawska Ostrawa (263) 

19,20 Drobne utwory rosyjskich 
kompozytorów. 

19,20 Trio fortepianowe Es-dur 
Beethovena. 

Daventry Exp. (479) 

20,00 Utwory Bacha (M. in. Kon 
cert brandenburski B-dur, Koncert 
na dwa fortepiany z orkiestrą Es- 
dur, Suita na obój i smyczki G- 
dur), 


„Ry: 


Dr. med. 

LJ m LJ a 
S. Niewiażski 
Specjalista chorób skórnych 
wenerycznych i moczopłelowych 
leczenie światłem, badanie krwi 

i wydzielin 
Andrzeja 5. telef. 59-40. 
Przyjmujezod 8—11i od 5—9 wiecz. 


w niediele i święta od 9—1. 
Oddzielna poczekalnia dla pań. 


Prawdziwą ucztą dla 


nitolu*, „Miasto miłości* z przecu- 
dną parą kochanków — Iwanem 


milośni- 
ków kima jest ostatni program „Ca 


Fetrowiczem i Carmen Boni, sta- 
nowi jeden z rzadko obecnie spoty 
kanych superszlagierów. Doskona- 
„ja gra tych dwojga artystów, za- 
Hy chwyca licznie zebraną publicz- 


KOLONSKAA 
OM OC NYM 
ŻUBTELNYM ZAPACHU 


NOŠ c 
Treść obrazu stanowi miłość mil 


Na srebrnym ekranie 
„Capitol“ 


jonera do biednej studentki, która 
wogóle nie wie o wspaniałem po- 
chodzeniu swego kochanka, Akcja 
rozgrywa Się na tle wesołego i 
beztroskiego życia studenckiego, 
które dla wszystkich stanowi naj- 
piękniejszą kartę życia. 

Trudno rozpisywać się nad obrs: 
zem, który posiada wszystkie plu- 
sy, kwalifikujące go na najlepszy 
obraz sezont. 


JLS FURNANT- 
ŁÓDŹ 
25 września1929 roku 


„GŁOS PORANNY” 
ŁÓDŹ 


5września1929 roku 


GŁOS SPORTOWY. 


W dn. 15 b. m. odbyły się w War- | szej wioślarki. Osada bowiem lon- 
szawie międzynarodowe regaty | dyńska czwórek „Ace Ladies Ro- 
wioślarskie z udziałem osady an-| wing Club“, najlepsza w Angliji, 
'gielskiej, które zakończyły się peł| musiała ulec czwórce warszawskie 
nym tryumfem reprezentantek na. go klubu wioślarek. Pewnym re- 


BY O PETE PO ATR 


Wioślariki angiciskie w Warszawie 


wanżem ze strony angielek było 
zwycięstwo p. Kirton nad p. Gra- 
bicką z Warszawy. Powyżej daje- 
my ilustrację z powyższych zawo- 
dów, a mianowicie: po lewej stro- 


nie osada czwórek z Londynu: Bod 
dington Winifred, Lovell Gladys, 
Emnet Thurza, Linton Helen i star 
niczką Heath Wynne, na prawo 
zaś osada czwórek z Kalisza pod 


F. Fabris sędzią 
meczu Polska — Austrja 


Jak się dowiadujemy za zgodą 
Polski i Austrji spotkan. o puhar 
środkowo - europejski Polska — 
Austrja w dniu 6 października w 
Gracu, kierować będzie sędzia ju- 
gosłowiański p. Fabris. 


Sędziowie na najbliż- 
sze mecze ligowe 


Polskie Kolegjum Sędziów dele- 
gowało następujących sędziów na 
najbliższe mecze ligowe: Czarni — 
Ruch p. Brzeziński ŁKS, — Polo- 
nia p. Rutkowski, Turyści — War- 
ta p. Rumpler, Garbarnia — War- 
szawianka p. Niedźwirski, Craco- 
via — Legją p. Bira, IFC. — Wi- 
sła p. Baranowski. 


Rohofniczy bieg 

na przełaj w bodzi 

Jak się dowiadujmy organizuje 
RSOK. w Łodzi w dniu 6 paździer- 
nika bieg na przełaj na 3000 mtr. 
o puhar RSOK. W roku ubiegłym 
puhar ten zdobył TUR, łódzki, 
EEN (<< 


Mecz Warta -Turyści 


rozegrany zostanie na boisku W. K. S. 


Jak wiadomò, w niedzielę od- | czonych ostatnio łączników — 
będą się zawody ligowe ponue- Chojnackiego | Stolarskiego -— 
dzy Wartą poznańską a Tury- zajmą zdaje się bracia Kubicy, 
stami, Mecz ten odbędzie słę na | mając Kulawiaka za kierowni- 
boiska W. K. S. o godz. 4 polka napadu. Linja ataku tego 
południu. Warta poznańska pe | winna już być nareszcie ustalo- 
raz pierwszy przybywa w tym na i utrzymana do końca roz- 
roku do Łodzi | skład jej zosta  grywek, Sprawa ta zostanie de- 
nie nieco zmieniony w tnj a- | finitywnie załatwiona na piąt- 
taku, gdzie miast zdyskwalifi- kowem posiedzeniu zarządu 
kowanego Przybysza ujrzymy klubu, 
młodega, letz niezwykle utaleni Jako przedmecz rozegrane 70 
towanego piłkarza, Knioła, staną zawody towarzyskie po- 

Co do składu Turystów, 6 aaay drużyną K. S. Geyer i| 
prawdopodobnie zostanie: zale: | Tya Fioletowi wystawią 
niona nieco linja ataku, w któ- zespół kombinowany z drużyn 
rej pozycje młodych, a przemę- |Ib i II-ej. 


Start Kołodziejczyka w biegu 
kolarskim Kraków — Katowice — 
Kraków wywołał w sterach kolar- 
skich Łodzi olbrzymie zaintereso- 
wanie. Łodzianie spodziewali się 
zwycięstwa swego pupila, aż tu na 
gle przyszła wiadomość o porażce 
i kiepskim wyniku uzyskanym 
przez reprezentanta naszego mia- 
sta. 

, O wyniku wyścigu donieśliśmy 
już. Dziś możemy podać dalsze 
szczegóły biegu. Ze startu pod Pa 
łacem Prasy, ruszyło 60 kolarzy, 
wśród których były asy tej miary 
co: Michalak, Olecki, Tropaczyń- 
ski, Fróss no i nasz Kołodziejczyk. 
Wyścig odbywał się w fatalnych 
warunkach atmosferycznych, któ- 
re zmusiły już na początku Olee- 
kiego i Tropaczyńskiego do wyco- 
fania się z konkurencji. Kołodziej- 
czyk ma dwa defekty, wykorzysta 
ne przez przeciwników, którzy w 
międzyczasie przybywają na pół- 


BRONISŁAWA SPERBER 


NAUCZ. MUZ, 
WZNOWIŁA LEKCJE GRY FORTEPIANOWEJ 


Tel. 9-80. 


Radwańska 2, parter. 


się z maszyną dokonał heroicznego 
wysiłku i przybył jeszcze jako 
siódmy do Katowic, pozostawiając 


w pokonanem polu stawkę złożoną 
z przeszło czterdziestu najlepszych 
kolarzy małopolskich. Powrotna 
droga do Krakowa, to walka Ko- 
PZTS "BZ TOON PIZZY EARO EN 


Trener Niespe 
przy pracy 


Trener Niespel, zorganizował one 
gdaj pierwszy trening, na który 
licznie przybyli bokserzy zrzeszeni 
w klubach należących do PZB. 
Trener Niespel zaopiekował się o- 
beenie wszystkimi bokserami jed 
nakowo, lecz w miarę zapoznania 
się z materjałem urządzi kilka 
grup, phzyczem  najintensywniej- 
szemu treningowi podda on bokse- 
rów rokujących dobre nadzieje. 
W dniu dzisiejszym udaje sie 
Niespel do Pabjanic, gdzie odbę- 
dzie się pierwszy trening w klu- 
bie „Kruschender*. Pabjaiiczanie 
wystawiają nadzwyczaj liczną dru 
żynę, około trzydziestu bokserów. 


Mecz rewanżowy 
„koszykarzy“ Ł.K.S. 


W nadchodzącą niedzielę odbe- 
dzie się w Krakowie rewanżowe 
spotkanie w piłkę koszykową mię 
dzy Cracovią i ŁKS-em. Jak wia- 
domo pierwszy mecz zakończył 
się zwycięstwem Cracovii w sto. 
sunku 12:9. W wypadku jeżeli Ora 
covia zwycięży w niedzielę, zdobę- 
dzie ona mistrzostwo grupy i sta- 
nie do rozgrywek finałowych. Jed 
nocześnie odbędzie się w niedzielę 
spotkanie o mistrzostwo Polski w 
hazenie między ŁKS, a Grażyną 
w Warszawie. Do pierwszego me- 
czu jak wiadomo Grażyna nie zgło 
šila się, w wypadku więc zwycię- 


stwa drużyny łódzkiej ŁKS. zdobę KP 


dzie tytuł mistrza Polski 


Echa. startu KNołodziejczyka w Krakowie 


Liczne defekty przyczyną słabego wyniku 


metek do Katowic. Pierwszym był 
Michalak w czasie 3.12. Zwycięzca 
Fróss przybył na trzecieam miej 
scu. Kołodziejczyk żaś uporawszy 


łodziejczyka z Michalakiem, Frö- 
ssem i Zielińskim. Pech jednak 
prześladnje łodzianina, gdyż traci 
on znów kilkanaście drogocennych 
minut na naprawę swego „Tuma- 
ka“, W tym czasie wycofuje się z 
biegu drugi pechowiec Michalak. 
Kołodziejczyk zaś odrabia syste- 
matyczmie utracony teren, wysu- 
wając się znów dó czołówki, nia 
jest on jednak w stanie dojść Fró- 
ssa i Zilińskiego, kończąc bieg na 
trzeciem miejscu o jakie 8 kim. za 
zwycięzcą. 

Pierwszy do mety przybył lwo- 
wianin Fróss (Pogoń) w czasie — 
5,19,41., drugi Zieliński (Trzebinia) 
5,26,27., trzeci Kołodziejczyk — 
5,38,4. Jako pierwszy krakowianin 
przybył pierwszy do mety Piotro- 
wicz z Wawelu. 

Organizacja znakomita  spoczy- 
wała w rękach doświadczonego ka 
pitana ZPTK. p. Aleksandra Chocz 
nera, 


A 


sterem p. Krauckiej Jadwigi 
składzie Bencke Anny, Hempłów- 
ny Anny, Zawadzkiej Jadwigi, Me 
ssówny Hildy, W owalu angielku 
Kirton i Janina Grabicka. 


w 


Mir. Glabisz opraco: 
wuje amnestję 
pilkarzy 


W związku z mającą być ogło. 
szoną amnestją dla zdyskwalitiko- 
kamych piłkarzy, dowiadujemy się 
że sprawę tę poruczył zarząd P. Z. 
P. N. mjr. Glabisowi, który opra- 
ouje dokładny plan amnestji vu 
czy. Amnestja ogłoszona zostanie 
dopiero w dniu 28 listopada. 


Skład Ł.T.S.G. 


na mecz z Legją 

Jak się dowiadujemy drużyna 
ŁTSG. wystąpi przeciwko Legji pa 
znańskiej w nadchodzącą niedzielę 
w nieco odmiennym składzie aniże- 
li przeciwko Marymontowi, a mia- 
nowicie: Falkowski, Wildner, Mi- 
kołajczyk, Wünsche. Pogodziński 
Wolfangel, Francman I, Herb- 
streich, Królik, Franeman II, Bert 
mam. 


Ostatnie imprezy tennisowe 


Turniej o mistrzostwo Lawn-Tennis klubu 


Jak się dowiadujemy Łódzki 
Lawn-Tennis Klub organizuje w 
dniach 5 i 6 października, t. j. w 
sobotę i niedzielę na kortach hele- 
nowskich turniej tennisowy o mi- 
strzostwo  wewnętrzno klubowe. 
Turniej ten zgromadzi na kortach 
helenowskich najlepszych  tennisi- 
stów łódzkich zgrupowanych w 
Łódzkim Lawn-Tennis Klubie. Tur 
niej ten będzie oficjalnem zakoń- 
czeniem sezonu. Bezpośrednio po 
tym turnieju opuści Maks Stola- 
rów Łódź, udając się na kontynuo- 
wanie stndjów do Berlina, 

* £ * 

W najbliższą niedzielę odbędzie 

się w Łodzi spotkanie finałowe o 


Gdzie? 


HARRY LIEDTKE 


międzyklubowe mistrzostwo Polsk; 
w tennisie pomiędzy obrońcą tytu- 
łu Łódzkim L. T. K, a finalista 
A. Z, 8. poznańskim. 


Koszufski żąda 
rewanżu oń Zyberta 


Jak wiadomo na początku tegó 
rocznągo sezonu kolarskiego z0- 
stał w Kaliszu pokonany doskona- 
ły kolarz polski Koszutski przez 
łodzianina Zyberta. Obecnie po 
wydrowieniu Koszutski zażądał re 
wanżu od Zyberta i termin spotka 
nia wyznaczony zostanie w najbliż 
szym czasie, 


Gdzie © 
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Zmniejszenie budżefu państwa na rok 1930 | NK PENEN 


jest naczelnym nakazem życia gospodarczego 


Osłabiony przemysł i handel nie podoła dotychczasowym ciężarom podatkowym 


okresach konjunktury wydatki 
państwa były niższe, niż obec- 
nie w okresie kryzysu, to jasną 
jest rzeczą, że te 61.000.000 zł. 
różnicy w wydatkach państwa 
wyciągnięte zostały z życia go- 
spodarczego z wielkim dla te- 
goż uszczerbkiem. 

Min. Matuszewski stwierdza 
w swym wywiadzie, że tempo 
rozwojowe wydatków państwo- 
wych musi ulec zatrzymaniu 
Jest to określone zbyt słabo. 
Nie ulega bowiem żadnej wąt- 


Najbliższe tygodnie przynio- 
są zakończenie prac rządowych 
nad budżetem państwa na rok 
1930-31. Za 3 tygodnie upływa 
bowiem ustawowy termin, prze 
widziany przez konstytucję, w 
którym rząd winien wnieść bu- 
dżet do sejmu. 

Z uwagi na obeeną niezwy- 
kle ciężką sytuację gospodarczą 
nie może być dla nikogo, kto 
myśli kategorjami gospodarcze- 
mi obojętna wysokość tego bud 
żetu, a zwłaszcza ustalenie stro 
ny dochodów. 

Tutaj pewne charaktery- 
styczne światło rzuca oświad- 
czenie min. skarbu Matuszew» 
skiego, który w wywiadzie pra- 
sowym oświadczył m. in, że 
rząd zdaje sobie sprawę z tego, 
t2 wpływy w roku przyszłym 
nie mogą przekroczyć docho- 
dów preliminowanych na r. b. 


Słusznie podkreśla p. Matu- 
szewski, że jedyną drogą do 
osiągnięcia wydatniejszych do- 
chodów byłby nacisk podatko- 
wy, a ta droga ze względu na 
obecną sytuację gospodarczą 
jest niewskazana. 

Z drugiej strony p. Matuszew 
ski podkreśla, że wydatki nie 
mogą być większe niż preliml- 
nowane na r. b. 

Z tem już stanowczo zgodzić 
się nie możemy, bo wydatki 
państwa powinny hyć nietylko 
nie większe niż w r. b., ale 
winny one ulec bardzo wydat- 
nemu obniżeniu, gdyż w budże- 
tach dotychczasowych wzrasta- 


iv one w sposób wprost horen- | wytworzone w Gdańsku 
dalny. są pochodzenia 

Na podstawie _dotychczaso- zagranicznego 
wych zestawień _ k sch 

y 4 ch Ministerstwo skarbu wyjaśniło, 


stwierdzić należy, że przeciętne 
wydatki miesięczne państwa w 
roku 1929 były o 24 milj. wię- 
ksze niż w roku 1928 i o 61 mil- 
jonów wyższe niż w roku 1927. 
A przecież pamiętać musimy, iż | go do obrotów temi- produktami 
rok 1927 į pierwsza połowa ra |nie mogą być stosowane ulgowe 
ku 1928 były okresami pomyśl- | stawki podatku obrotowego. (Z) 
nej konjunktury. Jeśli więc w 

REED RZEZ 


Nowa placówka gospodarcza 


Powstało zrzeszenie kupców zbożowo-mącznych 


i młynarzy 
W dniu 22 b. m. urząd wojewódz | 

ki w Łodzi zatwierdził statut. sto- 
warzyszenia p. n. „Zrzeszenie Prze 
mysłu i Handlu Zbożowo - Mącz- 
nego Województwa Łódzkiego w 
Łodgi* z siedzibą w Łodzi przy 

ul, Kilińskiego nr. 63 tel. 44-19. 
Stworzenie tej nowej placówki 
organizacyjnej odpowiada  niewą- 
tpliwie palącej potrzebie zorganizo 
wania rynku i obrony interesów 
handlu i przemysłu zbożowo-mącz 
rego. Stosunki, panujące w tej 
branży na terenie naszego woje- 
wództwa, stały na poziomis nie- 
proporcjonalnie niskim nawet w po 
równaniu do stosunków na zie- 
miach zachodnich. Zrzeszenie po- 
stawiło sobie za zadanie naczelne 


że produkty spożywcze pierwszej 
potrzeby, wyprodukowane na ob- 
szarze wolnego miasta Gdańska, 
nie mogą być uważane za artykuły 
pochodzenia krajowego, wobec cze 


uniezależnienie naszego kupiectwa 
od przewagi zorganizowanych sfer 
gospodarczych woj. poznańskiego 
i pomorskiego. 

Dążąc do najtroskliwszej ochro- 
ny interesów poszczególnych człon 
ków, zrzeszenie obejmuje pięć se- 
kcji specjalnych: młynarzy, zbożo: 
wą, mączną, kaszano-strączkową i 
paszy. Zrzeszenie nosi charakter 
wybitnie fachowy, apolityczny i 
areligijny, jak o tem świadczą na- 
zwiską członków założycieli: A. 
Kulla, D. Cynamon, A. Golda, Ch. 
Engel, Ż. Frytz, I. Inzelsztajn, B. 
Beck, W. Bruksztajn, K. Różań- 
ski i A. Halbersztadt. A: 

Nowej organizacji należy ży- 
czyć owocnej pracy pionierskiej! 


Panika n 


pliwości, że szybki wzrost wy- 
datków państwa pozostawał w 
związku z energ'cznie realizo- 
wang przez rząd polityką eta- 
tystyczną, 

Przedsiębiorstwa państwowe 
i rezerwy zbożowe pochłonęły 
olbrzymie sumy, które lokowa- 
no w budżecie wydatków, za- 
miast zasilić niemi życie go- 
spodarcze. Przecież p. Matu- 
szewski przyznaje, że 
dotychczas szafowane poprostu 

potrzebami państwa. 


A z 
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w 


a giełdzie 
SEE 


nati 


ndyńskiej 


W warunkach, w jakich go- 
spodarstwo polskie dzisiaj się 
znajduje zapowiedź  niepowię- 
kszania wydatków budźżeto- 
wych jest niedostateczna. 
Budżet mnsi być bezwzględnie 
zmniejszony i to bardzo wy- 

datnie, 
gdyż życie gospodarcze w okre- 
sie kryzysu ekonomicznego nie 
będzie mogło podołać świadcze 
niom podatkowym w dotych- 
czasowym zakresie. 
M KE. 


ECA" 


wywołana załamaniem się wielkiego koncernu Hatry'ego. 


SININ TORO ZZO CZIZ ZOT O TRZE TORZE AEEA W DENAK. O YORK 


Produkty spożywcze | Nabywca lokalu sklepowego 


nie jest odpowiedzialny za zaległe podatki 
poprzedniego właściciela 


Zdarzało się dotychczas nader 
często, że urzędy skarbowe prze- 
prowadzały kroki egzekucyjne z 
tytułu zaległości podatkowych zli- 
kwidowan. przedsiębiorstwa u no- 
wonabywcy, mimo iż ten ostatni 
objął próżny lokal i w nim założył 
nowe przedsiębiorstwo. Fakt, że 
wchodzi tu w rachubę nowy wła- 
ściciel, który wykupuje nowe świa 
dectwo przemysłowe był przez u- 
rzędy skarbowe uważany za pre- 
tekst dla uniknięcia zapłaty za- 
legitych podatków, 


Obecnie Najwyższy Trybunał 
Administracyjny wydał orzeczenie 
(z dnia 8I 1929 r. UD W. R. 
2895-28), które kładzie kres wszel- 
kim nieporozumieniom w tej spra- 
wie. ; 

Wyrok ten wydany został wśród 
następujących okoliczności: Ku- 
piec N. S. zlikwidował swój sklep, 
został dłużny za zaległe podatki. 
Kupiec O. Z. objąjł opróżniony lo- 
kal, za pieniądze otrzymane od 


swoich krewnych zakupił towar i 
równocześnie nabył patent na swo- 
je nazwisko. Urząd skarbowy za- 
sekwestrował towar posiadany 
przez C. Z., motywując egzekucję 
tem, że procedura nabycia nowe- 
go patentu ma na celu jedynie nie- 
zapłacenie przez poprzednika  Za- 
ległego podatku. Władza skarbowa 
była więc zdania, że nowy właści- 
ciel, zajmujący ten sam lokal, wi 
nien jest zapłacić zaległy padatek 
swego poprzednika, 

N. T. A. nie zgodził się ze sta- 
nowiskiem urzędu skarbowego i 
wydał wyrok orzekający, że na- 
łożenie aresztu na towar z tytułu 
zaległych podatków jest bezpraw- 
ne, gdyż nowy właściciel, obejmu- 
jąc próżny lokal, nie jest obowią- 
zany do zapłacenia długów a tem- 
samem zaległych podatków swego 
poprzednika i to nawet w tym wy- 
padkn, gdy nowozałożone przed- 
siębiorstwo jest tej samej branży, 
co poprzednie i ma tę samą klijen- 
telę. (z) 


Zjednoczone zakłady 


uruchomiają tkalnię 


W połowie przyszłego miesiąca 
zostanie uruchomiona tkalnia Zjed 
noczonych Zakładów  Ścheiblera i 
Grohmana przy Wodnym Rynku. 
Tkalnia ta była przez kilka miesię 
cy nieczynna, liczy ona około 
1200 krosien i dział przygotowaw- 


czy jest już uruchomiony. 

Równocześnie zostanie skasowa- 
na druga zmiana w nowej tkalni, 
tak, że uruchomienie zakładów 
przy Wodnym Rynku nie oznacza 
poważniejszego wzrostu zatrudnie 
nia 


Ceduła giełdy pieniężnej 


w arszawsSkiej 
DEWIZY 
Warszawa, 24-go września 

Belgja 123,97 

Londyn 43,25 j jedna czwarta 

Nowy Jork 8,90 

Paryż 34,91 

Praga 26,41 i jedna czwarta 

Szwajcarja 171,92 

Włochy 46,67 

Wiedeń 125,40 

Tendencją dla wszystkich walut 
europejskich mocniejsza z wyjąt- 
kiem Wiednia. Ogólne obroty dewi 
zami małe. Dolar gotówkowy w 
obrotach pozagiełdowych 8,8855. 
Rubel złoty 4,64. Gram czystego 
złota 5,9244. 7 

PAPIERY PROCENTOWE 

4 proc. poż. inwestycyjna 119,75 

5 proc. państw. poż. premjowa 
dolarowa 62,25 — 61,75 

5 proc. Kkonwersyjna 49,50 — 
49,75 

10 proc. poź. kolejowa 102,50 

8 proc. L. Z. Banku Gosp, Kraj, 
94,00 

8 proc. oblig. Banku Gosp. Kraj. 
94,00 

7 proc. L, Z. Banku Gosp. Kraj, 
83.25 

T proc. oblig. Banku Gosp, Kraj. 

.256 


8 proc. L, Z. Banku Rolnego 
94.00 

7 proc. L. Z. Banku 
53.25 

4 i pół proc. L. Z. ziemskie 49,00 
49,25 

4 i pół proc. L. Z. Warszawy 
47,00 

8 proo, L. Z. Warszawy 67,25 — 
67,50 

10 proc. m. Siedlec 66,75—867,00 

AKCJE 

Bank Polski 170,00 — 1683,00 

Bank Zachodni 70,00 

Elektryczność 55,00 

Firlej 51,00 

Nobel 13,50 

Lilpop 29,00 

Norblin 108,00 — 106,00 

Rudzki 32,50 — 38,50 

Starachowice 25,25 

Zieleniewski 82,00 

Z pożyczek państwowych moc- 
riejsza b proc. konwersyjna i słab 
sza 5 proc. premjowa dolarowa. 

Dla listów zastawnych i akcji 
tendencja niejednolita, 


NOTOWANIA BAWEŁNY 


NOWY JORK 
loco 18,40 
wrzesień 18,18 
paździenik 18,17 
listopad 18,42 

LIVERPOOL 
loco 10.24 
wrzesień 9,91 
październik 9,88 
listopad 9,86 
grudzień 9,91 
styczeń 9,91 
luty 9,98 
marzec 9.98 
kwiecień 9,99 
maj 10,03 
czerwiec 10,02 
lipiec 10.02 
sierpień 10.97 
wrzesień 9,92 

BREMĄ 

loco 21,54 
październik 19.11 — 1910 
grudzień 19,683 — 1076 
styczeń 19.69 et 
marzec 20.01 
maj 2611 
lipiec 20,09 — 20v 


Rolnego 
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W AN SECI 


dramat o niebywałej treści sensacyjnej. 


Tasakiem 


Wezoraj w godzinach eoe] 
wych z domu nr. 4 przy ul. Nowo- 
Zarzewskiej wysało trzech męż- 
czyzn w stanie nietrzeźwym, 

Jak się okazało byli oni w miesz 
F kaniu Tomasza Opalińskiego, za- 
mieszkałego w tym domu na jfa- 
kiejś większej libacji. 

Po skończeniu gospodarz oraz 
dwaj jego goście Józef Sobieski 
(Sosnowa 13) 1 Tomasz Wucel (Su- 
walska 40) wyszli trochę się prze- 
spacerować. 

Nagle przed bramą domu zostali 


Dziś +: Dziś 
uroczysfa premiera ! 
Supersensacja! 


W roli gł. ulubieniec Ameryki 


Początek o godz. 4 pp, w sob. i nied, o 12 w poł 
Na pierwezży seans wszystkie miejsca po 50 gr. 


Pełna fakela wygranych 


_lońerji państwowej 


Wczorajw 15-ym dniu ciąg- 
nienia 5-ej klasy 19-aj polskiej 
RAE państwowej, wygrane 
padły na numery następujące: 

10.000 zł. 

11690 122984 135930 

5.000 złotych na Nr Nr.: 
2675 44152 52179 62919 64096 
117865 139001 

3,000 złotych na Nr. Nr.: 
94882 100868 104743 110433 
151036 175158 175778 

2.000 złotych na Nr. Nr. 
4034 47722 62042 106409 
107280 133391 136680 139. 31 


142926 161211 182545 160077 
163991 

1,000 złotych na Nr.: 
15159 58522 80414 104628 
117358 129170 137252 156556 


600 zł. 1768 19295 20994 25130 
36372 30779 41917 45564 45122 45433 
46379 41710 66514 101887 104860 
105904 107649 109684 123413 128615 
138754 146097 172184 

500 zł. 290 35038 3674 4538 6598 
8071 8605 10133 11386 12425 15023 
13238 15130 16854 18285 18837 23306 
24052 25663 26467 27225 27294 
21554 28299 31687 31934 33972 34626 
35676 36725 37617 58950 40192 40301 
41663 43256 45535 45265 46182 46405 
47957 48174 49660 52090 52590 52551 
54429 54688 55050 55560 57616 57862 
63016 64296 64751 64934 65040 67848 
68735 60777 10315 72428 72872 13442 


74242 80454 81177 82729 82769 82914 
B3522 85982 87515 88499 92371 93419 
97960 98155 98770 99385 100860 
101090 101631 103215 104267 105704 
106359 106620 107201 1079338 110282 
110545 113158 113714 114155 114458 
115384 115849 11378 117688 118405 
119316 119550 119599 120148 121999 
122023 123906 124673 127457 127688 
128978 150708 130834 1352524 134457 
134802 136821 137115 132941 138581 
139615 140855 141284 1423556 142544 
1442217 150630 150658 152522 152825 
152841 154024 154778 155054 155438 
155690 156089 157770 158532 158168 
160592 161685 161719 161871 162760 
105784 167542 167737 170856 173968 
174829 174925 175191 176352 177276 
178467 1789038 179551 180580 183413 


184007 


Znowu wczoraj w 15-ym dniu 
fiągnienia 5-ej kl. padła wygrana 


Zł. 10.060.- 15% 


135830 


w Najszczęśliwszej Kolekturze 


f. WEINBERG, Beykovska 13 


Piotrkowska 163 


Dotychczas padły w naszej Kolekturze 
następujące wygrane : 
zł. 10000 na Nr. 179501 
zł. 10000 na Nr. 135930 
zł. 5000 na Nr. 157622 
zł. 2000 na Nr. 168622 
i wiele, wiele innych. 


Zaopatrujcie się w nasze szczęśliwe 
losy do 1-ej kl. 20-ej Lot. Państw. 


Stawki: 
13 32 66 171 184 23351 90 322 42 
435 37 529 52 72 761 868 949 1082 
245 552 46 470 554 687 759 68 931 40 
89 2046 52 70 530 707 79 810 558 56 
78 955 302] 38 127 230 64 69 315 37 
90 404 59 578 604 74 755 837 4054 
155 60 247 59 74 494 542 51 69 691 
698 713 93 838 72 981 5048 6% 222 
341 476 503 6 54 679 91 747 811 54 
6009 303 64 487 524 98 631 52 718 68 
982 91 7054 100 37 84 86 90 543 791 
811 900 4 839 43 49 71 129 447 55 95 
525 53 605 6 44 57 789 837 728 9022 
94 111 15 64 78 219 43 354 650 923 
10047 133 45 59 98 227 73 308 60 402 
543 692 768 69 803 11 37 11123 385 
86 406 90 757 908 56 12063 426 594 
699 745 810 21 29 15052 248 62 66 94 
310 68 74 441 85 515 44 646 61 713 
19 802 805 986 14121 27 59 214 58 88 
497 507 77 626 40 79 82 722 827 82 
908 15051 114 30 291 432 538 789 825 
4% 16005 25 29 40 78 182 309 18 562 


74 606 38 827 54 911 75 17141 45 268 
376 413 569 652 901 18042 49 197 213 
75 405 44 76 90 565 857 907 11 49 
19058 72 204 29 95 515 415 92 675 
712 55 61 66 719 46 902 55 

20041 138 89 220 353 95 581 96 646 
101 58 45 877 88 95 920 54 75 94 
21066 78 173 312 70 89 461 525 92 
539 82 766 95 803 4 48 84 940 72 
22134 229 412 18 26 558 654 728 44 
60 66 898 933 79 23056 233 35 306 
415 87 622 79 739 871 83 914 24011 
32071 361 78 82 500 785 25033 62 95 
148 99 275 332 416 60 555 39 26001 
209 591 643 59,78 868 98 940 27082 
179 282 423 97 541 812 20 48 917 54 
81 28094 119 122 62 72 325 68 456 68 


531 618 776 77 29028 74 116 71 228 
364 418 52 61 517 716 79 859 

30156 277 80 324 534 66 650 96 726 
97 916 25 68 76 31007 23 45 190 203 
21 85 86 347 62 96 426 506 10 26 56 
94 600 2 15 19 674 82 741 60 79 90 
842 50 58 32119 58 219 47 81 373 526 
687 757 60 839 90 920 97 33021 115 
326 756 832 921 28 55 34075 76 88 
114 48 264 319 426 570 666 75 740 89 
35052 204 47 306 420 82 501- 12 79 
600 74 709 50 67 70818 901 32 51 
36088 126 42 232 34 585 439 92 505 


13 14 19 738 50 880, 88 37045 174 265 
375 620 978 84 88043 249 480 603 19 
66 874 946 48 39333 444 549 99 615 


742 46 76 889 959 71 


40045 48 72 90 124 90 95 220 68 
318 86 421 33 56 660 64 723 35 59 
846 50 945 64 41022 263 327 69 468 


522 647 54 723 32 40 926 42026 559 
410 20 511 613 715 54 86 840 84 989 
43121 29 323 61 449 93 685. 91 783 
818 54 56 934 87 44011 152% 235 71 
319 50 467 517 26 618 80 727 94 838 
91 914 75 45168 225 87 93 582 
514 24 39 47 679 81, 


839 934 96 47023 169 238 55 406 41 


514 51 722 32 73 844 956 48035 79 87 
184 307 41 404 59 503 618 52 864 66 
49110 304 242 514 70 635 832 41 949 


89 


50072 122 93 98 226 54 548 80 752 


46 921 51026 94 161 332 71 83 446 
508 85 661 754 825 52057 89 93 159 
240 64 417 618 28 71 55052 275 85 
411 560 618 45 815 916 54037 71 106 
238 396 404 53 86 517 37 651 96 782 
819 60 85 924 

55061 88 282 85 542 459 76 563 603 
744 58 824 963 84 94 98 56011 14 133 
41 65 76 202 41 49 448 589 670 755 
820 970 75 57014 38 150 218 368 465 
516 42 666 79 839 58042 55 89 102 48 
58 71 99 227 61 92 93 431 55 54 92 
519 56 73 712 14 92 59024 171 204 88 
346 63 71 631 65 90 729 31 $5 74 923 
86 

60003 72 92 112 76 96 275 382 89 
434 574 608 63 84 768 805 71 5 981 
61032 47 133 202 9 27 51 370 456 535 
604 730 86 906 62158 225 323 85 479 
98 603 13 788 92 820 957 61 93 63083 
132 87 284 345 484 587 731 45 836 
64027 110 280 414 661 92 721 35 868 
908 57 

65525 9 76 493 618 89 782 941 5 
66008 65 103 19 42 273 324 95 486 8 
538 629 33 790 802 927 65 67125 40 
85 212 39 74 315 38 45 94 920 68070 
106 138 18 257 79 99 451 74 94 578 
663 814 19 942 82 8 69002 69 78 90 
129 284 312 457 55 511 78 742 

70116 236 69 77 447 535 784 9 800 
85 71060 95 158 64 82 366 96 478 540 
151 80 97 72119 30 61 84 242 302 19 
37 417 31 53 569 708 75 835 98 918 
69 73028 35 9 57 124 45 6 221 57 51 
305 13 41 52 446 502 698 99 702 72 5 
74016 29 33 50 112 251 89 392 457 
546 608 37 79 912 68 

75001 55 122 247 304 27 84 409 545 
677 78 767 831 85 985 76128 532 417 
542 821 56 909 77002 92 122 355 70 
440 565 660 723 49 818 78 940 69 
78115 88 254 78 85 377 517 613 35 37 
14 181 79011 129 206 75 467 540 69 
683 732 852 957 


80113 65 318 49 418 45 89 509 82 98 
719 96 820 981 81009 26 124 97 21750 
372 497 600 85 713 29 30 51 658 986 
96 82002 114 54 96 414 536 602 96 703 
26 826 981 83099 180 237 308 98 42U 
75 505 603 28 720 81 811 947 9984192 
230 76 92 321 409 37 63 97 522 71 90 
754 64 800 19 

85021 98 252 300 541 652 717 34 
B05 920 66074 124 80 212 321 86 440 
20 726 48 942 65 37017 27 427 
81 94 627 40 66 714 17 59 
88 128 35 66 202 340 65 


842 


ciągnienia 5-ej kl. padły u nas 


$. Jaika 


462 
114 68 833 64 
46038 213 56 307 402 526 39 750 55 


TELEGRAM! 


Jak zwykle! 


W. 


do szpitala. 


11 


w głowę 


Krwawa rozprawa przy ulicy Nowo-Zarzewskiej 


otoczeni przez kilku nieznanych 
mężczyzn. Dwaj z napastników 
trzymali Opalińskiego į Sobieskiie- 
go za ręce, podczas gdy trzeci za- 
dał Wuclowi kilka ciosów tasa- 
kiem w głowę, 

Wucel zalany krwią upadł na 
ziemię, Po dokonaniu krwawego 
czynu napastnicy zbiegli w niewia 
domym kierunku. Zaałarmowano 
pogotowie ratunkowe, lekarz któ- 
rego stwierdził szereg poważnych 
ran głowy, poczem przewiózł go 


Osloszemie 


Sąd Okręgowy w Łodzi wyrokiem z dnia 20 września 1929 r. 
nie postanowił: 1) ogłosić upadłość Herszowi Młynarzewskiemu w  Brzeri- 


zaocz 


Również wczoraj w 15-ym dniu | nach, ul. Św. Anny Nr.1; 2) Chwilę otwarcia upadłości oznaczyć na dzień 1 


zł. 5000 na Nr. 64096 

zł. 5000 na Nr. 117865 
Jedyna Najszczęśliwsza Kolektura 
Plotrkowska 22 
Piotrkowska 66 
Pabjanise, Pias dąbrowskiego 5 

Bardzo ważne! 

Dla wygody Ogółu Graczy wypła- 


lipca 1929 r; 3) zamianować Sędzią Komisarzem Szdziego Handlowego Pa- 
wła Szulca; 4) zamianować kuratorem upadłości a. adw. Józefa Pinesa: 
osadzić upadłego w areszcie dla dłużników; 6) nakazać opieczętowanie kane 
toru, składów, kasy zbioru dokumentów, rejestrów, papierów, 
rzeczy upadłego. 


5) 


ruchomości I 


Za zgodność: kurator masy upadłości 
a. adw. Józef Pines, ul. Wschodnia 23. 


Na mocy art. 476 i 478 K. H. wzywam wierzycieli powyższej upadłości 


by w dniu 4 października 1929 r. o godz. 10 (rano) stawili się w Sądzie Okrę- 


camy już obecnie t. j. przed terminem |gowym w Łodzi w Wydziale Handlowym przy ul. Żeromskiego 115 pokój 


łatności wszelkie wygrane S-ej kl, 


Nr. 64 osobiście lub przez pełnomocnika z dowodami, usprawiedliwiającemi 


rzędowe Tabele wygranych dajemy | ich wierzytelności, w celu wysłuchania sprawozdania kuratora masy i wybo- 
wszystkim bezpłatnie do przejrzenia. |ru kandydatów na syndyków tymczasowych. 7 
Sędzia Komisarz: (—) Paweł Szulc 


Rozpoczęliśmy już sprzedaż naszych 
szczęśliwych losów do 1-ej kl, Z0-ej 
Lot. Państw., których bezwzględny 


brak łatwo jest do przewidzenia. 
W R a 


66 447 79 507 31 96 636 725 4755903 
89080 128 69 239 50 385 415 29 671 
78 708 984 

90006 101 93 204 35 334 77 410 665 
815 91094 29 32 53 66 130 4171 516 
661 755 843 930 92005 23 32 147 309 
15 29 97 449 583 94 653 76 702 93052 
55 73 255 377 432 62 68 603511 56 
913 94047 115 315 52 57 84 45871 741 
64 882 903 

95027 47 280 313 95 534 


71 660 82 79 794 814 95 929 45 97520 
414 45 66 509 19 35 38 810 919 80 
95067 169 220 318 519 621 60 85 748 


100047 48 54 75 
545 70 644 57 750 
101092 183 211 75 330 
441 537 62 90 605 35 752 
949 94 102049 225 86 327 
59 83 678 704 18 835 105146 
587 608 736 874 994 104070 222 364 
648 744 87 96 99 828 48 77 978 

105044 179 86 249 357 71 627 88 
714 825 76 953 106057 136 70 454 767 
918 107026 74 105 60 66 332 579 669 
99 771 801 936 86 108118 55 234 61 
355 415 18 838 525 625 38 741 869 
109200 26 447 509 85 99 776 810 11 
938 63 85 

110012 26 69 105 64 781 880 953 70 
111047 120 276 342 463 627 30 84 782 
850 935 112224 355 411 37 45 68 530 
525 82 113007 12 53 114 234 305 405 
48 61 503 12 757 824 88 93 44 50 
114010 53 187 236 50 93 454 503 61 
67 83 99 617 39 41 76 793 811 26 
907 19 41 80 

115071 86 96 265 87 323 78 537 63 
759 52 97 851 56 62 914 49 56 116134 
41 65 295 98 300 92 472 76 514 838 
5i 942 55 117131 269 3505 80 434 62 
78 505 6 715 63 99 888 118044 179 97 
501 406 13 774 83 96 856 71 92 970 
86 119071 95 194 251 459 60 76 517 
37 607 35 811 967 

120083 102 326 491 504 07 637 68 
91 855 57 77 923 121192 225 350 34 
93 410 16 25 570 624 715 19 51 808 
921 122060 90 164 95 324 461 615 36 
66 85 812 59 959 73 12302] 76 340 
61 93 707 56 887 944 124056 39 78 
106 235 51 331 47 519 90 603 41 48 
856 981 

125025 65 165 75 94 335 441 535 38 
602 12 30 785 852 914 126260 91 318 
28 57 58 68 497 552 56 627 875 927 
127034 62 80 139 57 65 87 248 65 345 
453 552 625 62 755 84 85 811 25 48 
59 956 128132 264 83 303 10 12 26 

49 57 84 97 735 70 918 56 129085 

1 397 412 30 8487 91 559 641 42 
PZPC? 22 41 60 

130052 131 76 327 65 402 63 554 87 
627 700 32866 829 35 982 131008 23 
117 87 216 53 354 402 49 74 504 34 
80 664 810 15 132120 322 59 405 7 45 
50 505 12 25 697 896 903 133018 55 
98 118 47 82 325 50 40 68 98 406 36 
95 569 72 606 769 864 995 134000 169 
260 445 517 32 80 84 607 81 712 26 
901 10 

135033 144 46 91 218 61 67 74 389 
464 90 552 645 93 775 830 911 19 48 
156053 78 92 215 44 60 519 26 80 455 
9U 99 śdó 04 85 602 533 91 926 58 
ła 15/040 154 209 75 89 326 59 450 


46 


3 743 94 
891 943 62 69 74 96103 228 29 94 534 


Łódź, dnia 24 września 1929. 


„A 


poleca Szan. Klijenteli najnowsze 


UWADZE SZAN. PAŃ! 


Nowootworzony skład futer i konfekcji damskiej p. f. 


Łódź, Piotrkowska 24, 


skle I męskie oraz wielki wybór nowości sezonowych w skórkach 

i blamach. UWAGA: Wykonanie pierwszorzędne, Ceny przystępne 
i-na dogodnych warunkach. 

P. P, urzędnikom jsknajdalej idące ustępstwa i dogodne warunki. 


Tel. 77-69. 


modele: płaszcze I futra dam- 


pp MEES ZNA Gio a Z Kd CNA g 


Dr. H. Różaner 
cho 


roby skórne i weneryczne 
Narutowicza 9 (Dzielna) 
powrócił. 


141529 737 56 830 54 90 
142050 193 38 181 353 410 
80 681 83 719 848 942 67 
81 91 120 213 34 368 484 
58 65 78 99 700 71 807 
144059 88 162 200 41 88, 337 
680 88 811 68 81 918 53 

145040 56 158 323 54 430 508 48 
639 54 735 70 815 74 99 930 146033 
39 83 87 154 297 436 521 56 601 5 
715 995 147065 69 70 206 237 47 330 
35 99 482 579 654 67 92 861 66 969 
94 148083 121 81 227 477 504 18 709 
931877 78 90 149090 108 56 25 366 
458 59 531 44 71 615 731 970 


150111 58 69 80 97 456 588 89 657 
59 85 710 39 151005 572 350 84 415 
510 67 719 887 900 19 152024 58 88 
138 211 354 436 39 526 919 37 65 99 
153008 42 57 188 235 489 99 528 654 
60 65 75 745 71 852 99 924 58 154105 
60 436 788 872 908 

155022 78 147 358 423 502 87 600 
21 25 742 61 872 73 992 156058 139 
57 381 551 636 81 70011 69 971 157256 
383 405 521 95 612 31 55 65 718 821 
90 158350 72 78 470 506 73 733 38 47 
73 87 159190 223 40 329 39 66 78 661 
12 97 834 

160005 06 78 88 126 67 316 17 22 
429 681 728 801 28 994 161040 46 158 
368 435 53 514 55 70936 821 25162010 
25 133 48 207 11 337 409 24 659 97 
757 810 928 165084 126 67 23 221 433 
12 164182 254 311 28 54 493 52] 42 
80 619 738 55 76 861 907 20 

165037 90 133 312 418 22 98 504 89 
669 700 31 804 71 984 166095 139 67 
280 476 280 476 587 809 25 28 73 
977 167139 67 417 38 515 17 8261920 
97 779 832 38 168016 169 355 77 407 
15 54 539 678 169023 66 117 257 425 
500 40 633 752 914 

170159 275 347 51 572 620 729 34 
905 06 171055 140 64 320 509 34 604 
09 45 75 768 819 32 41 95 974 94 
172175 354 457 69 517 782 877 173039 
88 455 720 39 48 60 174049 224 319 
40 444 534 629 41 755 83 820 57 81 
90 971 

175004 87 100 275 360 446 79 94 
556 72 767 176050 72 199 514 21 414 
62 595 637 722 921 177034 34 48 85 
123 39 53 78 299 485 549 608 758 81 
806 24 28 45 56 94 178005 49 51 57 


78 84 117 22 222 524 98 499 SD] 853| Piejęznowanie cery, 


619 80 179111 47 347 414 45 49 540 
79 96 631 62 718 68 893 


180052 115 44 64 302 475 509 608 | WĄZTÓW i innych defek 


Szkoła Położnych 
przy Lecznicy „UNITAS w 
Łodzi, ul. Pusta 19 - 
otwiera nowy zais 
uczennic 
Wymagalne świadectwa 7-mio 


klasowe szkoły powszechnej 
Początek zajęć w pierwszej, poło- 


wie października. 


LEKARZ DENTYSTA 


L. Prussakowa 


` powróciła 
Przyjmuje od 10—1 3—%6 w. 
Zielona 9, tel. 13-60. 


Leczenie zębów, jamy ustnei 
dziąseł. 


Dr. med, 


ST. PRAPORT 


Gdańska 77a, tel. 8-95. 
GINEKOLOG— UROLOG 
CHOROBY KOBIECE 
i DRÓG MOCZOWYCH 
Przyjmuje od 3—7 pp. 


DR. MED. 


J. GOLDBERG 


OKULISTA 
CEGIELNIANA 15. 
Przyjmuje od 11—1 
w poniedziałki I środy od 1—3 
w niedziele od 12—1. 


mir. ui i am ae 


Gabinet kosmetyki leczniczej 
i toaletowej 


Absolwentki wydz. lekarsk. uniw 
Odeskiego 


Z. $ g WAL BE 
powróciła z Wiednia 


usuwanie 
brodawek, zmarszczek, piegów, 
ów. Ma 


41 525 725 52 945 $ö 158J87 96 215|17 20 47 755 82 94 951 63 181005 226|saż kosmetyczny. Maski bal- 


71 358 592 624 47 60 703 62 879 966 |49 312 24 36 413 14 18 56 59 501 53 | samiczns i inne. 


139006 65 119 300 409 534 56 94 630 |601 97 B60 172009 35 80 254 376 561 


713 874 009 


637 65 854 934 183075 81 93 96 105 


Pielęgnacja 
włosów i usuwanie łupieżu i t. p. 


140005 11 59 124 64 7i 217 78 350 |46 53 245 452 64 516 602 21 34 59 79! Godziny przwjęć: od 10 r. do 8 


00 400 507 615 43 56 770 806 954 


08 1040 184010 30 418 87 507 781 839 


_ wieczór 


Dyrekcja koncertów: Alfred Strauch | 
Tel. 13-84, 


SALA FILHARMONII 


Niedziela, ie: © U. 4 BO pol. 
4-ty Koncert Mistrzowski 
Kwintet Instrumentalny 


21 
T z ? 
a 


(Het Hollandsch Instrumentaal Kwintet) 


FLET: WIN van HOEK 
HARFA: R. SPIER 
SKRZYPCE: F. ZEPPARONI 
ALTÓWKA: HUIB van de BURG 


WIOLONCZELA: Co van de BEEK 


PROGRAM: Rameau: J. P.: Pićces de Concert, 
trio na flet, wiolonczelę i harfę. Mozart W.A.: 
kwartet d-dur na skrzypce, altówkę, wiolon- 
czelę i flet. Ropartz: J.G.: Prelude, Marine et 
Chansons, Kwintet. Jongen Joseph: Quintett. 


co- 
oraz 


Bilety nabywać można w kasie Filharmonii 
dziennie od g. 10.30 rano do g. 2 po poł 
od g. 4 do 7 wiecz. 


Ogloszenie. 

Syndyk tymczasowy upadłości Leona Ho- 
hermana zawiadamia, że decyzją Sądu Okrę- 
gowego Wydziału Handlowego w Łodzi z dnia 
20 września 1929 r. wyznaczony został dodat- 
kowy termin do sprawdzania wierzytelności ną 
dzień 4 października 1929 r. 

Wierzyciele, którzy w powyższym termi- 
nie wierzytelności swoich nie sprawdzą, podle- 
gać będą skutkom w art. 512 i 518 KH. prze- 
widzianym. 

Sprawdzenie wierzytelności odbędzie się 
w dniu 4 października 1929 r. o godz. 12 w 
Wydziale Handlowym Sądu Okręgowego w 
Łodzi. 

Syndyk tymczasowy 
masy upadłości Leona Hohermana 


Józef Fajnberg apl. adwok. 
ul. Prez. Narutowicza 36, tel. 31-02. 


W. I. Z. 0. 


otwarte od 25 września 


|-szy KOMPLET FREBLOWSKI 
w języku hebrajskim dla dzieci od 3—6 lat. 
Narutowicza 31, I p. front 
prowadzi p. Lasmanowa. 


ll-gi KOMPLET FREBLOWSKI 
w Języku hebrajskim dla dzieci od 3—6 lat. 
Zakątna 40, II p. front 
prowadzi p, Weidenfeld. 
Zajęcia od 9—1 pp. 
Zgłoszenia przyjm. P, D-rowa Braudowa, Gdańska 
46 i P, D-rowa Spektorowa, Piotrkowska 107. 


W. I. Z. O. 


w swoim nowym lokalu PRZEJAZD 2, I p. fr. 
przez chłodnię włoską 


Otwiera biuro informacji dla matek 


poszukujących: Wychowawczynie, nauczycieli, 
orepetytorów, szkoły i komplety freblowskie w 
języku hebrajskim I polskim. 
Biuro czynne od 5—? codz. 
Jednocześnie uprasza się nauczycieli, freb- 
lanki kompletów hebrajskich i polskich o podanie 
swoich adresów w celu skoordynowania pracy. 


Kino „MIMOZA“ 


Kilińskiego 178. 


Od soboty dnia 21 do poniedziałku dnia 
30 września 1929 r. wł. 
Największa premjera lat ostatnich t, j. 
Romantyczne dzieje słynnego Stienki Razina 


Wołga, Wołga... 


Do powyższego obrazu zaangażowano chór 
przy kolonji rosyjskiej w Łodzi, który odśpie- 


wa pieśni rosyjskie. 
Następny program: „Boska kobieta“ z Gretą 
í Garbo w roli głównej. 

UWAGA! Dyrekcja uprasza Sz. Publiczność o 
przybywanie na pierwsze seanse, celem unik- 
nięcia natłoku. — Początek seansów w dni po- 

wszednie o godz. 5.30, 7.30, 9.15, w soboty o g. 


4-ej, w niedzielę o godz. 3-ej. Ceny miejsc nie 
odwyższone, pomimo wysokich kosztów obrazu. 


Gabinety Kosmetyki Lekarskiej 


D-r. MARJI LEWINSONOW 
Cegielniana 6, front I p., telefon 43-83. 


Prenumerata 
w kzsju — sł 6,60; zagranicą — sł, 10.— 
Redaktor: lan Urbach, 


25.1X. — GŁOS PORANNY — 1929. 


Do akt. 
Nr, 1393 | 1929 r, 


Ogłoszenie. 


Komornik Sądu 
Grodzkiego w Ło- 
dzi, II rewiru 
Br. Pingielski, 
zamieszk, w Łodzi, 
przy ul. Południo- 
wej 20, na za- 
sadzie art. 1030 
U. P. C. ogłasza, 
że w dn. 3 paź- 
dziern. 1929 r. od 
godz. 10 rano w 
Łodzi, przy ul. 
Piotrkowskiej 218 
odbędzie się sprze 
daż przez licytację 
ruchomości, nale- 
żących do 
Firmy „Belting“ 
właść. Zomerfeld 
Henryk 
i składających się 
z prasy do wy- 
gniatania poga- 
niaczy  czółenko- 
wych 
oszacowanej na 
sumę Zł. 1300.— 


Łódź, 23.9. 1929 r. 


Komornik 
Br. Pingielski 


Do akt. 
Nr. 1183—1929 r. 


Ogłoszenie. 


Komornik Sądu 
Grodzkiego m. Ło- 
dzi Il rewiru Bro- 
nisław Pingielski, 

zamieszkały w 
Łodzi, przy ul. 
Południowej 20, na 
zasadzie art. 1030 
Ust. Post. Cyw. 
ogłasza, że w dniu 

3 października 
1929 roku od go- 
dziny 10-ej rano 
w Łodzi, przy ul. 

Targowej 57 

odbędzie się 

sprzedaż przez 
licytację rucho- 
mości, należących 
do Firmy 
„A. Kirsch i O. 
Wenske* 
składających się z 
pięciu warsztatów 
tkackich mecha- 
nicznych 
oszacowanych na 
sumę Zł. 2500 


Łódź, 23.9.1929 r. 


Komornik 
Br. Pingielski 


Do akt. 
Nr. 450 | 29 r. 


Obwieszczenie, 


Komornik Sądu 
Grodzkiego XV 
rewiru w Łodzi 
Józef Tomaszew- 
ski, zam. w Łodzi 
przy ul. Zachod- 
niej 36, obwiesz- 
cza, że w dniu 

30 września 
1929 r. od godz. 
10-ej z rana w 
Łodzi, przy ul. 

Gdańskiej 
pod Nr. 126 od- 
będzie się sprze- 
daż przez publi- 
czną licytację ru- 
chomości składa- 

jących się z 

samochodu 

osobowego 
należącego do 
firmy „Kasika 

Chemische 

Fabrik* 
oszacowanego na 
zł. 4000— 


Łódź, 17.1X.29 r. 


Komornik 
J. Tomaszewski 


CZEDEROŁCZYW 
DR. MED. 


RAPEPORT 


UROLOG. 
Choroby nerek, 
pęcherza i dróg 

moczowych. 
Pr. Narutowicza 
25 (Dzielna) 
telefon 44-10. 

Przyjmuje 
od 1—2 i 4—8 w 


Do akt. 
Nr. 2024 | 29 r. 


Ogłoszenie. 


Komornik Sądu 
Grodzkiego w Ło- 
dzi I rewiru Leo- 
nard Naborowski, 

zamieszkały w 
Łodzi, przy ul. 
Głównej 17, na 
zasadzie art. 1030 
Ust. Post. Cyw. 

ogłasza, 
że w dniu 

9 października 
1929 roku od go- 
dziny 10-ej rano 
w Łodzi, przy ul. 
Suwalskiej 25/27 
odbędzie się sprze- 
daż przez licytację 
ruchomości nale- 

żących do 

Wiktora M. 

Kinstlera 
składających się z 
kasy ogniotrwałej 
i maszyny do pi- 

sania 

ocenionych na 
sumę 440 zł. 

Łódź, 19.9. 29 r. 

Komornik 

L. Naborowski 


Niebieska 


4-ej, zaś w 


Na I seans ceny. 


Kino SPÓŁDZIELNI 


Slenklewicza 40. 
Dziś i dni następnych! 


Szampańska komedja salonowa. 
W rolach głównych: 


JENNY JUGO, 

HARRY HALM, 
Juljusz Falkenstein i in. 
p NN m OŁ Z 2 A OMNIA 


Następny program: 


„SAMSON i DALILA“ 
W rolach głównych: 


piękna MARJA CORDA. 


Najwieksze siły ekranu. 


W dni powszednie, 
sobót, początek seansów o godz. 
soboty, 
i święta o g. 12-ej w poł. Ostatni 
seans o godz. 10. — 


Do „akt. 
Nr 2049ź | 29 r. 


Oyłoszedie. 


Komornik Sądu 
Grodzkiego w Ło- 
dzi I rewiru Leo- 
nard Naborowski, 

zamieszkały w 
Łodzi, przy ul. 
Głównej 17, na 
zasadzie art. 1030 
Ust. Post. Cyw. 
ogłasza, że w dniu 

8 października 
1929 roku od go- 
dziny 10-ej rano 
w Łodzi, przy ul. 

Nowo- 
Zagzewskiej 12 
odbędzie się sprze- 
daż przez licytację 
ruchomości, nale- 
żących do 
Izaaka Laufera 
składających się z 
warsztatów 
tkackich 

ocenionych na 
sumę 494 zł. 


Łódź, 17.9. 29 r. 


Komornik 
L. Naborowski 


Myszka 


z wyjątkiem 


niedziele 


miejsc zniżone. 


WENEROLOTICZNA 


Lekarzy-specjalistów 
Zawadzka 1 


czynna od 8 rano de 9 wiecz. 
11—12 ) przyjmuję 
2— 3 ) kobieta—lekarz 
w niedzielę i święta od 9—2 pp, 


leczenie chorób 
wenerycznych i skórnych 


Badanie krwi i wydzielin na 
ilis i tryper. 
Konsultacje z neurolegiem 
i urologlem 
Gabinet Swiatło-leczniczy 
Kosmetyka lekarska 
Oddzielna poczekalnia dla Kobiet 


PORADA 3 Zł. 


Dr. med. 


J. Sadokierghi 


STOMATOLOG 
chirurgja szczęk, Jamy ustnej 
plastyki 
REGULACJA Z 
RENTGENODIAGNOSTYKA. 
Ordynuje 3—7 
ul. Piotrkowska 164. — Tel, 27-85, 


BOW 


Dr. med. 


HELLER 


Choroby skórne | weneryczne 


UL. NAWROT 2 
TELEFON 79-89 
Prsyjmuje do 10 r. i od 4—8 wieoz 
w niedzielę od 11—2 po południu 
Dis pań spec. od godr. 4—ö 
po poł. dla niesamożnych 


CENY LECZNIC. 


miesięczne „Głosu Porannego" ue wszystkiami dodatkami wynosi 
w Łodzi at. 5.60, za odnoszenie — 40 groszy z przesyłką pocztowa 


Do akt. 
Nr. 60/29 r. 


Ogłoszenie, 


Komornik Sądu 
Grodzkiego w Ło- 
dzi, I rewiru Leo- 
nard Naborowski, 

zamieszkały w 
Łodzi, przy ul. 
Głównej 17, na 
zasadzie art. 1030 
Ust. Post. Gyw. 
ogłasza, że w dniu 

2 października 
1929 roku 6d go- 
driny 10-ej rano 
w Łodzi, przy ul, 
Napiórkowskiego 

156 
odbędzie się sprze- 
daż przez licytację 
ruchomości, nale- 

żących do 

Józefa Słyścio 
składających się z 

mebli, słomy, 

żyta i wozu 
ocenionych 
sumę 520 zł. 


Łódź, 32,9. 29 r. 


Komornik 
L. Naborowski 


Do akt, 
Nr. 2029 | 1929 r. 


Ogłoszenie. 


Komornik Sądu 
Grodzkiego w Ło- 
dzi I rewiru Leo- 
nard Naborowski, 

zamieszkały w 
Łodzi, przy ul 
Głównej 17, na 
zasadzie art. 1030 
Ust. Post. Cyw. 
ogłasza, że w dniu 

16 października 
1929 roku od go- 
dziny 10-ej rano 
w Łodzi, przy ul. 
Słowiańskiej 27/31 
odbędzie się sprze- 
dąż przez licytację 
ruchomości, nale- 

żących do 
firmy „Owikliński 

Turski i S-ka*, 

Sp. z ogr. odp. 
składających się z 
maszyn tokarskich 

ocenionych na 
sumę 1110 zł, 

Łódź, 17.9. 29 r. 

Komornik 

L. Naborowski 


Do akt. 
Nr. 2061/29 


Ogłoszenie. 


Komornik Sądu 
Grodzkiego w Ło- 
dzi I rewiru Leo- 
nard Naborowski, 

zamieszkały w 
Łodzi, przy ul 
Głównej 17, na 
zasadzie art. 1030 
Ust. Post. Cyw. 
ogłasza, że w dniu 

18 października 
1929 roku od go- 
dziny 10-ej rano 
w Łodzi, przy ul. 

Rzgowskiej 118 
odbędzie się sprze- 
daż przez licytację 
ruchomości, nale- 

żących do 
Stanisława Burdy 
składających się z 
mebli 
ocenionych na 
sumą 1400 zł. 


Łódź, 19.9. 29 r. 


Komornik 
L. Naborowski. 


na 


Dr. med. 


H. LUBICZ 


Cegielniana 43. Tel. 41-32 
Specjalista chorób 


wenerycznych | 


Leczenie lampą kwarcową 
(wypadanie włosów) 


powrócił. 


Przyjmuje od g 8 do 10 rano 
i od 5—8 wieck. 
Oddxsielna poczekalnia dls pań. 


Kr. mn 


ROCZNY WIECZORNY 
KURS TKACTWA 


przy 


Szkole Przemysłowej 


POMORSKA 46/48, TEL. 63-80. 


Kancelarja przyjmuje zapisy w poniedziałki, wtor- 
ki, środy, czwartki od godziny 7 do 9 wiecz. 


„ ARTRETYCY-REUMATYCY 


nie bierzcie za wodę 


VICHY CELESTINS 


z naturalnego Źródła Rządu Francuskiego 
wód fabrykowanych sztucznie 
noszących nieprawnie nazwę VICHY 


Żądajcie marki 


“VICHY =- ÉTAT” 


Doktór 


WOŁKOWYSKI 


CEGIELNIANA 25, TEL. 26-87 


powrócił. 


Specjalista chorób skórnych 
| wenerycznych 
LECZENIE SWIATŁEM 
(lampą kwarcową) 
Badanie krwi | wydzłelin. 
Przyjmuje od 8—2 i od 5—9. 
w niedziele i święta od 9—L 


Dla pań od 5 do 6 po poł. 
oddzielna poczekalnia. 


LECZNICA 


higieniczne „Pat- lekarzy specjalistów 

cut* do meblo-| _ przy Górnym Rynku 

wych łóżek podług| Piotrkowska 294, tel. 22-85 
maty: (przy przystanku framw. pabjanickich 


ia dogodnych 
warunkach! 


am 


Wielki wybór 
łóżek metalo- 
wych, wózków 
dziecinnych kra- 
jowych i zagra- 
nicznych. Matera- 
ce wyściełane, 
druciane oraz ma- 
terace sprężynowe 


Nabyć można w|Czynna od 10-ej rano do 7-ej wiecz. 
Fabrycznym |w niedziele i święta do 2-ej po pol 
składzie Wszystkie specjalności : denty: 
«|Styka. Kąpiele świetlne, lampa 
) 0 i n p dl kwarcowa, elektryzacja, Roentgen, 
a Łódź szczepienia, analizy (moczu, kału, 
; krwi, plwocin, wydzielin ìtd,) Ope: 
wg A Ney 73 racje, opatrunki. 
tal 2058-61, Wizyty na miasto. Porada 4 zł. 


Porada dentystyczna oraz wene: 


KEERT poegm kadm a skórnych 
Lekarz- Dentysta E 
Ewa 7 Da {i 
niia BALyNET 
ol. Sienkiewicza) "9e "moczadym o 
| kd powrócił 


Piramowicza Nr. 2 Telef, 48-95 
noi Godz. jęć od 9— 10 i od 6 — 8 
powróciła kak 3 
Przyjmuje 
10—12 4—6 


ETHEL ASZPIS 
wznowiła lekcję języków obcych. 
Angielski. Francuski. Niemiecki, 
Konwersacja, teorja. Zgłoszenia: 


Sienkiewicza 37, m. 17, od 2 — 4 
i od 7 — 9. 
„HYGIENA* 


Lódź, Andrzeja 1. Tel. 5-47. Przyj- 
muje wszelkie roboty, wchodząca 
w zakres czyszczenia szyb, frote- 
rowania, cyklinowania i drutowa- 
nia posadzek. Sprzątanie biur i 
mieszkań. OT— IZS 


skórnych, 
moczopłclowych 


POKOJE 


pojedyńcze od zaraz do wynaję- 


Dr. cia wprost od gospodarza, Naruto: 
wicza 23, 
E. Sonnenberg = REA 
powrócił % losu za nr. 24156 (A) kolektury 
Choroby skórne i weneryczne E.  Bogdańskiego, Kowalczyk, 


Zielona 8-a. PA od 12/3—11/3 
i od 4—6. 


Rzgowska 109, 


Ogłoszenia z WIOTSZ milimetrowy i-szpaltowy: 1 strona i w tekście 40 gr, Strona 5 szpalt — 


Nekro.ogi 30 gr. str. 5 szpalt. Nadesłane po tekście 30 gr. str. 5 szpalt. — Zwyczajne 10 gr 
str. 1) szpnit. Drobne 12 gr. od wyrazu; najmniejsze 1.20 zł. Poszukiwanie pracy 10 gr. — 
Ogłoszenia zaręczynowe i zaślubinowe 10 zł. Ogłoszenia zamiejscowe obliczane są o 30 pr. 


firm zagranicznych o 100 proc., za zastrześane miejscowe dopłata. 


Wydawea;, „Prasa. Wydawnicza Spółka z ogr. odn. 


W drukarni własnej Piotrkowska 10L 


